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FRA UENFELDER, 
przywódca austriackich na
rodowych soclalistów został 
skazany na 6 miesięcy wlę· 

zienia. 
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uwolniony w procesie Jip
ullit, pozostaje mimo to w 

.· więzieniu. 

1Dyplomata angielski okradziony ·w pociągu 
Aresztowanie zajki usypiaczy, -na czele której stała młoda kobieta. 

Papiery · dyplomatyczne miały być sprzedane za sowitym okupem 
Warszawa, 29 stycznia. \ona do jednego z dom61w przy ti:J. Ce- policji obyczajowej. Towarzyszami jej przy pomocy których szajka chciała wy 

Od dłuższego czasu już wtadz1e s'to- drowej, policja aresztowa1a ją. byli: 28-letni J.aan Stefański i Moszek dostać od za·granicznego gościa okup •• 
leczne otrzymywały meldunki o k:ra- . Złodziejką okazała · się 24-letnia Sonenfeld, kilkakrotnie karany „moj- Wszyscy złodzieje przebywają obec-
dzieżach dolkonywanych w pociągach mif!szkanka Warszawy, Henryka Kro- karz". - nie w więzieniu, oczekując na rozpra-
na terenie całej Polski. Ofiarą złodziei Piwnicka, prostytutka, rejestrowana w Odnaleziono papiery dyplomatyczne, wę. 
kol·efowych padali bogaci przemysłowcy -
lub kupcy, którym kradziono portfele i · 

walizki. We wszystkich tych wypad. K d b k 
kach poszkodowani podawali. że z.ostali r w a w y n a p ~ r a... u n. o w y 
poczęstowani papierosem Przez pewną ~ 
piękną niewiastę, a po wypa1eniu papie-

rosa .pact.au w mocny_ se~· . . . Bandyci napadli na wdowę po zamordowanym bankierze Centńerszwerze 
Nie ulegało wątphwosc1, ze działała · , • , • 

~~1~i~!śy~h'.rgao~;~~:szs~~ikaoff!~:z~j I Łupem opryszkow padła teczka z losami loterii panstwoweJ 
Padł vewien angielski dyplomata, któ- W . • • • . . . 
remu skradziono ważne dOkumenty dy. . arsza.wa,, 29 s.tyczma: lszwera 1 zrabowali _mu kilkanas~te tys1ę 
plomatyczne, władze postanowiły ener- P11w7d kv1ku laty, w1.elk1.e ponJS1zeme cy złotych. S~,riawcow naipadu rue schwy 
gicznie zająć się tą sprawą. w cał·eiJ ~o.ts.c.e, wywołał nrupad na ·k~n- ~ta.no. - ~ikrotc; dokonano napadu ra-

. . . „ . t<0r brun;k1-errs.k1 przy ul. Krak. Praedime-

1 

bunkowego na corkę Centnerszwera, Ste 
Pe"":1en urzędnik pobq1 Postanowił \ ści·e 73, nale,żący do Centnersizwera. - fanję, któraj zraibowaino roaOZIIlą sUIIIlę 

odegrac roilę J:1ogate~ pr~emys~owca: Bandyci zamordowali wówc.ias Centnu·. piLeinię.dzy. - Jallcie~ faitum p1'1Z.eśl.aclfuóe 
Obła~w~y ~powm~~~al~b~j•••••••••••••••~~--~-------~--

z nalepkami hoteli zagranicznvch kil-

~~~otn~ a0~~!~~~~~~g:g~zld:~ ~:~: Tajemniczy napad na ulicy Pryncypalnej 
szcie natknął się on w przedziale ko
lejowym na piękną niewlaste, która W ••anie b. «:i~żkim odwieziono 
wyglądem swym odpowiadała opisom olior~ d szpilalo 
obrabowanych pasażer:6w. Lódź, 29 stycznia. nastu minutach, zalany k<ri::!ą, runął na 
Urzędnik miał się na baczności i gdy (ig) Dziś w nocy ulica Pryncypalna ziemię. 

został poczęstowany papierosem, szyb- byfa terenem niezwykłej i · niewyjaśnio- W tym stanie znaileźli go później 
ko zamienił go na inny, wyjęty zręcz- nej dotąd awantury. przechodnie, któnzy też zaalarmowa>li 
nie z kieszeni, poczem odegrał korne- UU.cą tą powracał do domu Mieczy- pogotowie ratunlkowe. 
dję. mającą na celu upewnienie złodziei sław Kryska (Pryncypalna 26). Według Jak się okazało. Kryska odni<óst po
ki, że trucizna dzlala. jego późniejszych relacyj, gdy byt już ważne obrażenia ciała. Mia~ on na piersi 

Przez zmróżone -p·owieki obs.erwo- blisko domu, z za węgła W.YSzło czte- szereg ran kłutych, głowę rozbitą ka
wał następnie, jąk tajemnicza dama rech nieznanych mężczyzn, którey roz- stefami, złamaną szczękę i wylew we
przystąpita do rewid.IQwania zawarto- poczęli z nim kl6tnię. Ody Krysika nie w•netrzny brzucha. 
ści jego portfelu i walizek. reagowa~ na zaczepki, rzucil się na nie- W stanie bairozo g;rnźnym odwieizdo-

Tajemnizą damę śledizili jednak gio i zaczęli go bić kastetami. n°'ga do szpitala im. Po'Znańskich. Prze. 
dwaj inni wywiadowcy, którzy wraz z Ul.ica była ~upełnie ~usfa i ~a rn~- sJu~hany ~ry.~'ka. nie ui_niat czy. też nie 
nią udali się do Warszawy a stamtąd do. paczhwe krzyki napadmętego mk~, me t~h~1ał wyJaw:c kim .byh na1?astnicy. Po
Pruszko.wa. W chwili, gdy wchodziła r r~agowal. ~ryska próbo~ał stawi~ o- h~Ja prowaidz1 w teJ sprawie dochoctze-

i: Jr, wszakze bezskuteczme. I po kilku- me. 

P. Prezyd;01 RzpliteJ ' ~rae~dja mlodei dlZieOJf;lZgnę 
wyie"d"a d z ko a ego Dpus~tzono p'l'zes n_orze,;zonef!o otruło si~ 

., z z 0 a P 0 su6l1 motent 
Zakopane, 29 stycznia. 

W najbliższych dniach spodziewany 
iest przyjazd P. Prezydenta~zplitej do 
Zakopanego. Pan Prezydent przybyć 
ma z rodziną na lkillkutygodniowe wy
wczasy zimowe. P .Prezydent, jaik po
przedniemi laty, zamieszkać ma w za· 
meczku obok sainatarjum wojskowego 
im. Marsz. Piłsud1skiego w Kościeliska.eh 
gdzie też poczynione zostały przygoto· 
wania do przyjęcia Dostojnego Gościa. 

Tylko 230 lat 
minęło bez wojen 

Paryż, 29 styiCZ111.!.a. 

Łódź, 29 stycznia. I swym narzeczonym. Nastąpi-ta między. 
(ig} Wczoraj wieczorem w domu nimi decydująca rozmowa i w rezul

przy ul. Mary·sińskiej Nr. 8 miala miej- tacie narzecz·ony oświadczył jej, że roz 
sce niezwykła tragedja. Mieszkała tam stają się na zawsze. 
rodzina S.aininów wraz z 17-letnią cór- Zapłakana przyszła Janiina do ·domu. 
ką !Taniną. Janina Sanin była zaręczo- W mieszkaniu nikogo nie było. Rodzi-
na i w najbliższych dniach ustalony ce wyszH gdzieś jeszcze przed k~lku 
miał być termin ślub:u. godzinami. A wówczas Janina. zrozpa-

Tymczasem ostatnio narzeczony za- czona, wypiła dużą doze sublimatu. 
niedbywał ją coraz bardziej. Jaka była Jęki jej usłysz.el:i są1s.tedzi. którzy 
tego przyczyna - niewiadomo. ale fakt wezwali natychmiast pogotowi.e ratun
ten podz.iala1 na mfodą dziewczynę w kowe. Ale · stan desperatki był już b. 
wstrząsający sposób'. groźny. Odwieziono ją natych'miast do 

Wczoraj p-0 potudniu spotkała się ze szpitala w Radogoszczu. 

Afera lekarska w Warszawie 
Recepfg na narkoiglci wgdawano 

bez oaroni«:zeń 

jedmiaik tę r10d:z1imę, gd)llŻ aro obeonńie, do
konano napadu na wdowę po zmarłym 
Centnersżwerze. - Po ziaimilmięcii!u kian.· 
t<01ru, w.raioała IP. Centneirszweir10Wia d!o dio 
mu pmy ul. Nalewtkii. 23-25. Gdy mad.a.zła 
siię na klatce sichodo1W1ej, p01deiszł10 do niej 
dwuch opryis'Zlków, któr.z:y ziatdia;!Ji. j10j szie· 
a:-eg oioisÓW ka.wiałem że,Laiz.a. 

P. Centnerszwerowa ciężko ramta, za 
lana krwią, padła na ziemię.- Miiiaiła jed 
n.ark na tyle jeszoze pnz-yibornltl'ość, że pOO 
nimfa krzyk. 

Baodyoi z;orij.enitowaJWISzy stiię, że lOLl{a 
to.r,zy zwaibkmi knzylciem, wyihiiegną M 
1pomoc na1pa.d1niięt.e;j, porwaLi j·eooą z te~ 
cze!k i sz)llbko uolieikLi piwe•z bramę d:o· 
mu m. 25. 

Za.a:l.a1mno wani kir.z)'1k:iiem L01kait:oozy, 
ip•rzyJbyH na pomoc oięiili:10 raa1mej i zawe· 
zwai1i ipoliicJę. - Pa.izyibyły 1eikaflz ;pl'lze
wióził oięiJlm ral!lną do szipiiit.ata „tOme.ga" 
pmzy ul. Ail. Jeiro.wLWstkJ•e, gdlz,iie lek•ar2e 
dokonali natychmiast trepanacji czaszki. 
Stan ofiary napadu jest ban~.zo ciężki. 
Wszczęte na1tyohmia1st dlocbodzeJlliie 

ip'l'tzez piO!liicję, ustailiiił101 że. r·ahusi1e zirabo~ 
waiLi t>. Cootne'l"StZJWeit'IOIWe!J teczikę, w kto 
~~ zn1aijdio'Wlały się kliuicze -Oll'\aZ looy fo. 
,fa~1lj !IJlań.stwiOW>ej, toozlkę zaiś .... dru,gą, w 
:Mó.reij były pliJeitlJi.,'l!dze, p~ostarwili pll'lzy 
01f•ie1tz•e n1apaidiu.- Za S\l)lt1a'Wlcami n1apad:u 
wsziozęito 1po1sZJU1kiiw:aat1i1a, 

Rockefeller wyasygno
wał 3 miljony dolarów 

na budowę uniwersytetu 
N ew Y orik, 29 st-yicmi1a. 

(t) Znamy mii!Ljonier .amery:karu.kii, J·ohn 
D. Rocikeifd1er wyiaisy~now.a1ł obecnie 3 i 
ipó1ł mil~oina doila:rów n.a z,aJ.oż;eilJiie n101wej!o 
uniwe.nsyt1eitu. 
. Unrnwe11s•y1te1t t•en st:ain1iie w Pa:ryżu, a 
naiukę bę<C!J:tjte w .ruittn p<01biie111ać 30.000 stu 
dJenrtów. 

Gmaicih Zi01S1tainiiie wyp01saiŻI01I1ry w naij1noiw 
sze '1.1111Zą'dlz.e!llliia. Międizy mneimi, będziiie 
p1osd1aJdJa.ć SlaJlę, w które~ 4500 naiihiedm.i.e1j
sizytcih situidenltów, będzie Oitflz:yimywać 
beizipił,a,,me potżylwliie1t11ie. 

czterej robotnicy zabici 
(t) Generał Deinilkiin, mainy pliZywódica 

biia:łeij a•rmfi w cz.asd•e r.ewo1LU:eifi bo1Ls·zew.i1c 
ki.ei, wygło·s1i1ł ni<e•zwyi};cle cń.ek:aiwy oidiczyt 
na temat prizyS1Zł.ej wOljllly. Zc1runii1em De
niikina, najgo11\'l1zy bęcbiie rO!k 1935, aLho· 

· wi.em w tym rorku kończy się manda1t Ja
pol!l# nad w~pami, położo1I1ymi na Oce· 
a:n.i.e Spokojnym, oria1z n1a.JS1ąipii plehis.c-Y't 
w Zagłębiu Se1.airy. Po.zatem gen. Denrnkin 
stwierdził. że o<l cz.aSJU wyjścia żydów z 
Egi1p.fu, to znaczy się w cią,!!u 3582 lat, 
Ludzkość zna zale.d'Wie 232 lait.a, które 
miin·ęły z,up.eł1rni1e be1z wogny. 

Warszawa, 29 stycznia. 
Na terenie Warszawy or'Owadzone 

są obecnie sprawy karne przeciwko 6 
lekarzom o wydawanie recept n.a mor
finę i inne narkotyki w namiemvch iio
ściach i bez zachowania t. zw. wskazań 
lekarski·ch. 

podczas wybuchu granatu 
dzie okręgowym. W trze.eh sprawach Bruksela, 29 S1t-y:OZtllł~a. 
toczy się dochodz.enie, a w Clwuch - (ił.) Pod Roeseita.eire miał mteijisce nie-

Jedna sprawa przeciwko d-rowi Bo
lesławowi Bilskiemu znajduje sie w są-

śledztwo. . . ;sz1cizęśliiwy wyipaidleJk„ R:oiboit:nilicy uiosiil!.i 
W analogicznej sprawie dr. 'Jan Tra- foo.ity.f.ilkiaiqj1e, zlhuid!oiwrune j·esiZiezie p1nz:eiz 

czyński został już skazany prawomoc- ni.emców w ·C1Z1a1sń.e wo~n;y św.iiafo:wej. -
nym wyrokiem na karę 1 roku więzienia W piewn1eg chww n1aisit.ąipiił wyibuich, pii-aw 
i pozbawienie prawa praktyki na prze-ldl0[><0dlbn1ie s'tiare.go gll"anaitu. Cz;teirech ro-
ciąg 5 lat. bo1tnn~ów p1oltliiloisło śmiieirć nia miieci1S1cu, a 

· . jeidien ros1Vał ciiię~!lm ran1t1y. 
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,,Ci~żki los." miljonerek :&;:;~~~~ufr~:!~w,, 
J~k zyją żony magnatów amerykańskich.-Hłe mają „Miasteczko w Małopolsce". Mam 

Pani, miła Lusiu, pomóc wybrnąć z klo one CZ_asu nawet W ••• noc poślubną. JlQtu i naµisać „Którego wybrać?.„" 
. : C3y tego pierwszego, którego zdawało 

Kob~ety, czytając opisy wteJkdch bo-,iłoś~ gości odbywają się często w hote~ j boru. Jeżeli kobieta chce słę pośwłęcłć 
1 
ml się, te kocham jedyna mUości~. czy 

ga,otw 1 zbytku swyc~ ziamor,skich sio- lach pierwszorzędinych„. . obo_wiązkom don;-0wym i być dobr~ żo.-
1 
tego drugiego, którego póiniei polrn-cha: 

~tmzyc, często z zazidlr~clią myslą o tJem, Bale, na których m11Jonerk1 ze wzg!~ ną 1 matką, musi by~ zdała od pohtyk1. I łam? Drogie dziecko moja odpowiedz 
ze gdy~y kap.ryś~y 1?S zechci~:!-· im dać du n.a stainowiSka mę~ów .mus~ą być o- I Jeż~li zaś r;iie ma po_woła·ni~ do dom?we 1 brzmjeć będzie „ani j~dnego, ani drugie 
w podarunku owe baJeczne mtlJony by- bow1ązkowo, odbywaJą się kilka razy go 1 sipokomego życia powmna brac u- ) go" Zadnego nie wybierać Lus!u. albo
lyby z~pelnie SZ:C.zęśliwe. Mieć do dy- w tygodniu. Doliczywszy do tego róż- dział w życiu społecznem, lub politycz· 1 wiem ża.dnego naprawdę Pani nie ko-
spiozycJi wtJ:lę, jacht, luksusowe au~o, ne wyciecziki letnie i inne prizyj,emności nem. · cha 
na.Ją:iiękni~jsźe toait.ety, kosztowine futra, Olkazuje się, iż „biednej zmęczonej" mil- Każda światowa llwbieta, o ile chce Zresztą Lusiu jest Pani jeszcze w 
klemoty 1 Hczin~ si~uż?ę.„ M?c p~odróii?- joner~e pozostaje d~ieooj.e, z.~le~wie ?a· ?Yć •;en vogue" m.usi należeć do klu~u '. tym wieku, że ni~ potrzebuje sobie Pa-

. wa:ć po ~ałym sw1ec1e, zw1edz1ć dziś rę mmut, które moze posw1ęc1ć męzo- 1 brac czynny ud:z1a1ł w s:prawaieh, kto- j ni zaprzatać glówki wyborem a Jubieć 
Egipt, a Jutrio znów być w Ja~o_nji, lub wi } dzieciom. f?lat.ego też dzieci pote.n- re. zostały j~j p~zez z~rzą<l kl~_bu. po- 1 można ·wielu swoich znajo~ych . . Je- · 
na ~.gzoty;c~nych wysp.ac~ Tah1_h:·· CzJ'. tat~w. amerylkansk1ch cho'Y~la się. prze 1 w~~irzona .• N1~ wtę~ dz~wnego , 1z .biedna I dnego mniej drugiego więcej co nie 
mozn~ _sobie wyobraz.1ć .1dealme1size 1 wazme poza domem, w rozoych msty-1 mIIJ?Tierka. me moze . s!ę . po1rządn!e _wy- przeszkadza ze wszystkimi utrzymy
bardz1,eJ uro~a11cone zyic1~? . . . tuta:ch . ~yicho:wawo.z.ych. .Prz~chod~ą spac, gdyz rano musi w~ o. dz~es1ąt~ł wać sfosunki towarzyskie. Do dokona-

W ~ru1:1c1e rzeczy zyic1e zony m1lJ10~ całe m1es1ące 1 maitzonkowie me małą być na po~~ch, a ,o~ow1ązk1. dma me nia ostatecznego wyboru ma Pani jesz
n~iia me J'est talk b~rdzo r~z;~osz~e 1 czas? na t9 aby zobaczyś swą !~toros!. pozwala~ą JeJ wazesme udać się na spa- cze bardZ<J dużo czasu i nie powinna 
m11e. Na barkach lkiazdej takteJ pam do- On Jest zaJęty uisfawiczme powiększa- czymek, 1aik o 1 lub 2 w niocy. · p . t k b d · ć c , do 
mu spoczywa bowiem mnóstwo obo- niem swego maj1ą1iku, ona zaś wyda wa- Matżonki mi~onerów muszą częsit'O· j się am a ar zo spiesz~ · . 0i za'S 

1 
_ 

wiąz.ków, zwią1zanyc.h z pr·owadzeniem niem pieniędzy. Zresztą w krainie dola- . foroć złożyć ofiairę i na ołtarzu miłości 1 ~a!11ego wy~oru, t.o td~ ~Ja~i s. ę Ó a 
dbmu na oidlpowiednlej stopie. W każ- ra dziś jeszczie o wiele większą wa.l!'ą I na nzecz interesów męia. Znana jest o- sci wy -. , me mnie e zie am w w
dym większym domu amery:kańskim przywią.zuje się do dobrego szefa kuch- gólnie w New-Jorku historja mfodziut- czas prnsic 0 pomoc .. Pani serduszk? sa. 
znajduje się selkretanik:a., do której obo- ·ni niż do odpowiednio obranego peda- ,,. kiej małżonki multimiljonera Toma Wil- · !11° uczy_nf wybór, me słuchaJąc mczy• 
wiązków należy przedews.zystkiem goga dla dzied. con'a. Musiała ona zre:zygnować z.„ ruo- ich namow ani rad. 
prowadzenie ścisłej ewidencji zaprasza· Amerykańs1ka mi~jionerka musi po- l cy poślubnej, gdyż wa-żne sprawy po-
nych osób oraz pirlzyig;otowa-ni.e od.po- snadać z.naj.om0tść spraw pc1lityczny;::h· I wofwty małżonka na wa,żną konferen- . Pani. Andzia ~ !<ato.wł~. ~ochana Pa 
wiednie·go dlla swe.i pani tematu r:ozmo-1 Stany Zjedn. oczoine posiadają narodową : c.ię'. Praktyczna amerykanka, w myśl , n1 ,A~?z1.u, przec1-ez naJlep1~1 s~mej roz
wy na najbliższe p1rzyjęcie· partj,ę kobiecą, na czele której stoi bar- j panującej za Oceatl1em zasady. ii: .,inte-1 mowie s ię ~ narzec.zonym ! zazada~ ka-

Pozatem gosipodyini prowia:dizi we- dizo bogata i mąd:ra mrs. Bellmont. Da- I res przedewszystkiem'' - miłnść mot- 1 te?oryczn.eJ od~ow1ed~1. Niech Pam PO
spót z-e swą seikiretar'ką specjalną księ-1 ma ta z1aiku:pita w Waszyngtonie sipe- 1 na mieć zaws1z.e, busines zaś należy' :vie, ze me f'.10ze ~an~ by.ć zabawką w 
gę wysłanych i przyjętych zaproszeń, cja,Jny gmach, w którym zainstąloiwala chwytać na gorąco". pogodziła się szyb Je~o ręk~ch 1 mi:s1. w1edz1eć,. czv trak-
omawia · pTzygotowania do . wielkich .,Pairlame1111 kobiet". Palfli Bellmont sta- i kio z tą przykrą nies1p,od'Zianką. tuie Parną r-owazme, czy tez poprostu 
pnz.yjęć, które z.e względu na og;romną I wia swoim zwalennkzkom wolność wy ' zawraca głowę. Cztery lata to szmat 

C1 kt"rzy z· yc1·e swe pos,· 1Ac1·11 b'1z'ns'" ~~~.~~~~~:f3~;;~;~:~~'.;~~~~; I u I 't I 11 n • • 1 rozmowie Waszej niech Pa.ni zapyta o 

SB' • f I h · h d " • b • ł h dokładne terminy i wspólnie z narze· 1UZąCil U1rzymywa a ZI S\VYC skromnyc . oszcze nOSCI . ZU OZltYC czonym pilnuje dąpetn1enia natrozma1t. 
IPI ' M łb ZO 4 d • „ .a f ł Ił • • f szych formalności. Jeżeli zaś bedzie wy pracOulWCO\V. - 1111 na · tU uZUłCJ„. ihdiP owa a -uWIB s1ero '/. kręcal s.ię sianem~ to drnga Pani An-

. , . . . . . • dziu, trzeba się będzie z nim pożegnać 
~z) N~ Jeidnem _ze swych osta,tmch , szą1ącemu przyw,iąz:anm do s1.edmwrga 1 :3terotkl. • i postarać się zapomnieć, w przeciw-

po~iedzen .~kademJ_a Pranc~ska w ~a- , mtodsze.g~ rodlz1ens~wa. Pr~cuJąc przez • Antom Tharaz wyrat?wał od zat<!-. nym bowiem wypadku, mogłaby Pani~ 
ry.zu u.1sialua premJe dl1a osob, eiasluzo- '. cały dz1en. , m. fo. doc.1any. OJ?11ekun, prag- męcia 31 osoby, poraz p1erws1zy rzuc1lj· spotkać ta sama ew. entualność _ z Je • 

..... ~,nych ·na ;polu literackiem. Jedinocześnie,inąc sJ.ę uczy:ć; uczę.SZ\:Zal ponadt-0 wie- się on za tonącym do rzeki w 13·ym ro- go strony . , . _ . '. 7 
zgodnie z wolą fundait<ora, premj·e takle j' czarami na kursy doksztakające. 1 ku swego życia. , p H. H ~ • D · p 
wypła1cone byly również osobom,, które 

1
_ . Lucjen Marche, . 58·!~tni niewidomy, Premje pC>dzielone ws,tafy w ten spo- - . an · :'"' W. 4 -:z~zyme„ r?gi .J· 

odznaczyły się ja1kiemiś _wyjątkowo .

1

. Jest jedynym żywicielem swej 87·let· sób, iż 90 rodzin. obarczonych licz.nem ?ie, sytuacxa w rakie~ znala~l s'.ę Pan, 
szlachetnemi czynami. niej matki. Pani Burdfol, matka pięcinr· r:)ctomstwem, otrzymało po 25.000 Iran· Je~t dopra:vdy powaz~a. ~1e.tyl~o bo-

W roku bieżącym, w kttórym obcho- ga dzieci, pielęgnowała swego clloN~go , ków, dwustu· młodym parom ma·lżefi- :v1em n~ra~a. na komph~acJe 1 meprzy
dzono też 200~letnią rocznicę urodzin męża aż do 90-go roku jego życia, a po lskim, znajduiącym się w ciężkiem po- 1en;nośc1 . ~wie 'Y'5Póh~.:mne osob~, aile 
fundatora, Augeta de Montjou, samych śmierci tJe.goż zajęła się z poświęceniem : łożeniu mat,erjalnem, wyipfacono po na1b~rdz:ei ~od~J da s~~. we z~aki, zu· 
tylko pir1emji liteiraidk:icfr rozdano dwi<e- ; chorym sąsiadem, kt. óry wyrządził jej j' 10.000 franków. Niezależni,e od t_ego I peł~1e mewmne1 _,trzec1e1 ?'Sobie. która 
Ś>Cie· · t ongiś ciężką krzywdę. 'Zlnaczną pozycję stanowią premJe, przy- l dopiero ma przyisć na świat. Dwie do-

Ca~y swój maij,ątek, wynosziący w I Pani Arignicoup wydała na świat l znane tym,_ którzy swem pefnem po- i rosłe osoby mogą pottieść kare za po• 
swoim czasie kil!ka mHionów franków, · 20·ro dzieci, które wszySittkie po~osfaN: święceniem życiem &tanawią isrtną oa- pełi:tony błąd: ~to n;a odwag~ zgrze
Montjou zaqJisa~ na cele charytatywne. ' o.rzy życi'll. Mimo o·gra111icznych środ- l zę na tie wyzysku i krzywdy, Da1t1uJą- szyc, t~n, pow1men m1e~ r6wnlez od waz tego półtora miliona prz~adl-0 na ka- r.<1ów, Im~ieta ta adoptowała Jeszcze 2 , cych wszechwładnie na catym śwliecie. ge pomesc .~onsek~vencJe ~w~go czy?u, 
pita·f zaklaidlowy dila corocznego podiiia- i mJA F* ; mllPWG;E&iliilS• • &W!&.AGA •ą+ ale u chrome. nalez:y od Ja~1clrkolw1 P-k 

~~ p~;~!i~z~~~ł,~a~7n~~kf~ ~~~ , Wyn:łl:azk1· 5:;1 dobrodz5eistwem ludzkos'c·1 ~ren~~~.1~~n~~ 1 ~;;dc~~~aiiz~h~t~~~~~~ 
ofiarom na tenże cel, - kaphtal wzrósł ! U U 'ł ~ J a okupić go mozna Jedynie... małten· 
tak z;naicznie, iż ikla-żdorazowo do podzia· 1 nd 6 6 ł 0 - f:e· €disonó-· -ft~uzns 6w•ł6v stwem. łu p1rzeznacza się klika milionów Iran· :'7 V U U 0 1~ 1 • .,., · - "" Poniewa,ż sprawa jest o tyle pilna, 
ków. I ła~odnierssu że dziecko musi mieć nnzwrsko. niemo• 

Lista osób odiznaciionych oraz ich (sb) Na p1ólkach ksif)garskich uka-1 lo więcej, ni.i wynosiła kontrybucja, jaa żecie zatem czekać aż warunki oozwo-
zastugi wsikazują wyiraźnie, iż ~!ągl~ 

1 
zata się obecnie ciekawa książka uczo- ką musi.al rząd francuski zapłacić Niem. lą Wam na założenie własnego ogni

jes.zcz,e rstnie1ją ludzie siz1la1chetini, zdolni 1 nego australijskiego, który dowodzi, że · com po przegranej woinłe w roku 1871. ska domowego. Musicie przedtem zata
do naj!Większyich poświęceń. 'I mimo narzekań wszystkich, nie odpo- O tern jak wiel1kie zyski przyniosły twić wszelkie formalności, przez pe-

Marja Forestier poświęciła 40 lat wiada praw<lzie fakt-, Jakoby współcze- wynalazki Marc-0niegQ i Edisooa wo- wien czas prowadzić taki tryb życia, 
.swego życia s:łużbie w jednej rndzinie. sny rozwój techniki i przemysłu przy. góle się nie mówi. iak dotychczas i w tym przejściowym 
Gdy pracodawcom jej pocz.ę.f:o się źle czynił się do pogłębienia kryzysu.. Zdaniem Robertsona nie należy na- okresie usil!llie starać się o zatożenłe 
powodzić, Maria ze swych oszczędno· Rnhertsoo twierdzi, że wielki tio- rzekać na wynallł'zki techniczne. Ody- własnego ogniska domowego. Wiem, 
ści utrzymywała całą rOdzinę, zatrzJ'.- btobyt, )aki paniowat pod koniec XX-go byśmy mieli obecnie więcej podobnych że realizacja tego p1lanu nie jest rzeczą 
mując dJ1a siebie tyle try1liko, ile wynostl wleiku i przed wojną b_ył spowodowany uczonych i wy.nalazców - kryzys 1 latwą, nie wątpię jednak, że jest Pan 
koszt ikurncji i jej choregio ~a ra:ka bra- wfaśnie wielkim rozwoiem technicz- dałby się Jeszcze mniej we znaki. •człowiekiem honoru l takim pozostanie. 
ta. · · nym. 

Filomena Marla Thom1as 45 lat i>O- Przytacza on cały szereg wynalaz-
zostawała u dwuch starych ~nlen, z ków, które przyniosły ludzkości wie!- n1·e wypala·1my "ilfeno n~Ur'lil.Hłfi~~ 
ldórych jedna 1.llkończyfa właśnie 102 ki.e doc.body. Tak więc tylko wynala- , U !I ~ ~ ł&a J'j~ ~~~~ WJ• 
lata. Obie sędziwe kobiety byly tak u· zek wyrobu farb ani'linowych przyno- - I i d i t · "k t 
bogie, ii służaicei swej jUJŻ od 15-.tJu lat sił truk wielki dochód, że Stany Zjedno- Ostatek pap erosa zaw era w e rze_c1e na o yny. 
nie płacily pens.ii· Pomimo ~o fi!lornena czone odkup1·•y od wynata·zcy patent za I 1 P ł · nki'' ""O 1 Prawte kaiżdy pailacz posiada swujc szikodl1iwsze, nliż nonnail;ne pa ·enle. o-Mairja rntrzymy.Wia1 a swe „panne ' ' "' - sumę 6,500,000 dolarów. t · 1· l 

k'-A.31 · j ki · dbstaJr wlasne zwyczaje w pale11Jiu tytomu, a1e w nno. się też va ić powoi. bo p1rzez dejmu:jąic się 'd.LIU!eJ pracy, a ei · W l'IOiku 1905 same Niemcy tylko naiUJkowe bada'Illa wYikaziuńa, też pewne szyihk,ie palenie płtuica wohła:niia,ia więcej, 
czau jej lokatorzy domu, w iktórym za- eksportowa:ły wyrobów anilinowych za i dl h d I ·· ~• 'k t mieszkiwaty. „
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„ . regtu1ły, koni oczne a -oc rony z '!'low a. mż PVIOwę 1111 ·o yny. ' 

lS·letnl Henri Puybeau z pracy swej sumę ~ m1, Jon w '0 ar w. czyw1sme Osta·tn1ie baidarna <lir. Bo~ena w Oiinclna· Dr. Bogen stwl;erdziit opir6cz tego, ze 
utrzymuje nietyliko rodziców, ale I sumy te świadczą o wielkim rozkwide N, d:dkonainie ina 50 ga;tumlkach tytonlnl zapafony papieros, trzymany w 1:1ęc\;, 
dziadków. Zinióiw inny 17 .letni mf.odiz.ie- gospodarczym i finansowym, wykaJZiuj~, że żaden , papieros nie TJOWi· wyidzi.ela znacznie wi1ęcej tru;Ją.cych s1u1b

Przez zwykle uproszczenie w spo· nien b.vt do końca wypalony, a to dla- stacyj dla otocze1111ia. ·nii.ż iktehY dyrrlu 
niec uzySk;aił 'Priemdę dzięij(i swemu wzru sobie produkcji żairówki zaoszczędza tegio, że ostate:k pa'Pierosa zawi·era dwie przefi'ltrowaine ]Jlrzez plu1ca. 1•1111••·········· sama Anglia rocznie 240 milionów do- trzecie ni'kotyny i wiele szkod!iiwych s;uib Według opinii dr. Bogena naj1mniel 

larów. · stancyj, jalk amonia:'k, draż.niący oczy r sz.kod1lii1wym jest papieros (be:c 11 st11i;ka), 
ttuxley wykazał statystyc'znie, że błony śl1u1zowe nosa. Niemniej szkodzi ieśli palimy go dzies.Ieć fn k,t: t. Czy ied-

,' / · przez wynalezieni·e sposobu zwa!cza-1 nstom ciepło dopalaia.cef!,o sie TJll!Jieroso. nak nałogowy palacz 'POtrnfi z~stosować 
~ · nia chorób jedwabników uchr0111iono Zrozumiałą jest rzeczą, że z „zadą- s!oę do narmcónych mu rer;-uł? Bar1d:w 

Francję przed ailbrzymiemi stratami.- ga1nia !';i.ę" dymem nie należy czyir.ii1ć wątp'liwe. „ •••••••••••••. Gospodarstwo francuskie zaosz,czędzi-1 )nhalacji", gdyż Jest to ośmtdkrotnie 
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~,Jest źle, wi'c iie pobierzemy!, .. " :~~:;;i~ 
W kar n I b • • t n a Cz n a juiż zostały w Łodzi wkończone. Sporzą a w a e o ee ny m za w Ie ran a J es z . drony został sp·!1s wszystldch obywatel'i, 

ilość ślubów.-W kancelarjach parafjalnych · ~~~i~y·cya1~0wf!<l:~n~ra~o C:ło~~ 
CO raz W I• A k szy r U ( h wedliuig nowej Ulstawy maj.ą c4' !kt61•zy 

~ 11.llkończyild 24 laita, a ni:e 21 jruk dlotych-
ł..6dź, 29 sfytomia. fu.zychooz.ą niek-~edly pary z.akochane wem, z ot'lgainainll:, z dyrw1Mlieim w_ lkiościie· 

. {g) Mi1nęły Wlpir.awdlziiie te 00'\Wlle piiięk· dla ikit-óryioh OWle oorima.lm·OŚ·C~ w kait11celarji Le WISZyistlkiieimi ś~aitiłami zapail·onemi -
nie czaASy, k!eidy z kaim.aiwałeim były bar· .s·ą zaipow1edzią zdiarwna Uil'mgniiioinego p:r.?y główn)'lm ol:tta:liZlU n.aiuiro.Lni~e i a by· 
dz•O ściśle zwiiiązaine Si,Pl'IWWY mamrym01inj181l sz,cz,ęśc~a. Spo1gl<JidJaiją Siobi,e Z miłością W WaQą też biiedJnie, p11'1Zy b01oz111;ym oł!talrtziu
ne. Niema już tych c~aisów, i•aJk niema ()OZY, nadeszyć się me mogą sobą, i ni-e muz·y:ka me g~a - cihoo~s.iż może t}'lt?l Lu· 
dlzfuś panłen na W)'lda.n<iiu. „ Dziś luclizJi,e się próbiudą 1n.arweit ukirywać radtoś·cd, j.alka k:h dlziiioun, oo b~oirą b1edlny śLulb ]1e1S1t czę'S1to 
ha·w;i,ą podozais kaimaW1ał-u pio da1Wnellllll, o.grur:nJiia, ż·e oto fo,l'IIn'izn ślwbu ieist jiUż taik r.aźnruej na ~eircu, niż tym, co wstępują w 
a11e źeby paaJ1I1a ręce zia.ł1amywiaiła, a Mi1sllci, re ich P'ołąezel!llie .s1ta6e się talk życie z przepychem, w jasn<>ścl świateł 
wszyisbkii:e oiiotlci z j•eij mart!ką n.a czet1e, kooiloietne. i natłoku sł<>ścl. 
ohodziid:y, jak strute, ż,e kaimaiwaił milnął, .w niiedJzii.e1lę, po Ewiain~elifu, aiLbo jiut Bo goiśd j.eist na talk.W cliwżym ślwb:ie 

czas. . 
W pi-erwszyich d1n:iach l!UJtegio władze 

afdlmi1t1istracyjine dokonatą podzfatu m. 
Łod~i na dlwęgl wybo1rcze, a wówczas 
sporządzone . będą spi1sy wYborców dlla 
poszczeg,óUinych akręg6w:. Każ.dly oikręg 
wybierać będizfo po trzech ra:dlnych, 
przyiczem głosować 51ię będzi'e na na· 
zwiska a nie na listy, 

~oz.pisanie wyborów przez p, woje
wodlę łódz.kitego na1stąipi w !końcu J.IUltego. 

a naniZeoZJOtnego j.a:1k me ~dać - talk n&e po skoń•C2'00ei Msizy św., przedeW1Szysit· ba.rdzo Wliele. w siobotę, zwłiasz1czę. dużo 
widać - o tiem się jiuż teraz me mówi i 1kiieim młodie pary, a po:z.aitEl!m we:r.y.~cy są j1eis1t trukich parndiuiś, kitórie chodlzą n.a śtLu· J Ił 
tafl~iioh 2mlilllt'li:iwtlień iiuż Ili~M ter.aiz niie prze s~edizd., a zwłasu:iza' sąsiiiadncl, nadstiaiwiia- by, j.aJk ·na narnpńę1kiniiied1sz.e wwdiowdlsiko. - Lustrac a san arna 
.Zywa. N&eiwiiia:sty, j.eśli maóą wyj.ść z.a.mąż, ią usz1U, aiby UJSłyisiz.eć kto też dJZiiiś „·31i>ard- Mo~,a czas.em tzę uronić i p-Oilllyśleć, j.ak będzie przeprowadzona w Łodzi 
zmiaijdą 610lbiie męża ii pozia , krumarwałem. ntiie" z ambony. Na pio1Cl2'.ą;tikiu ka.m.wwarłu, t10 o.n1~1.ś na wł1aisinym śLwb~e byfo i jaik Slię 
Ka:rn.arw;ał pir1zestiał być w1eLkiiim sw:aAem: zaporwJeidiz:i są zrwytkłe 1 póm~e~ coll':a:z od tego cz,asu wd.ele zmiie111afo, można siłię Ł6dź, 29 styiQZIIlta .. 
stał się tylko okresem zabaw, i na tem częś.ci~ej słychać „r.a.z z,a tirzy raizy". c.udJz.em sziczęścliietm poraicLorwat, a CU11S·e.m Giit) W zw'lą1zlkm z naJSli!leniem chorób 
koniec. . !Wmoism siluooaiją i sz1etpiozą dlo sire.bi.e. i p~z.eJkonać sii.ę, że i 111.a włatSny los niię- zakaźnyich na terenie m. Łodzi. władize 

Mimo to jeidinaik kal11naw1ał jest, był i Mo.głyiby nń·e mówiić: rommiiają .si·ę n:a mi ma czego nair~ei'kiać. · saniitarne postanO'W\lly J)l"zeprowaidizić 
będ!Z'li•e sezioo·em śl1l!bów. Po.d t)lm wizglę· gi. Bo czy to tirudJn.o samemi tyliko minia· Są i tallde pamii•e z ~rema wMizów, k1tó· generaJlną l1UJS't·rncję wsizystlktoh przedsilę 
dem Za(P'Usity ziaiwisze bęid·ą trzymały prym mi pioiwńiedtziiieć talkiiie zidainńie ja.'k: „Widlzi· re nie :Przychodzą .,t11a śLwb po wzirusizen~'i.1 biorstw i sk1epów s:pożyWczych. Lu
pirz.ed memi. okresami roki.i. W}'ISltar.czy cle .pań:stiwo, talka biiclJna cJizfi,ewoZ')'i!la i a ty~ko po to, by komuś z ,pa1ń,s 1t.wa mło- stracja obejmie cale miasto. W raz.ie 
tylko 1I1m11oić oddieim nia ~atyistyilci kaince· talkdiego boiga1cza dlo1S1t.ała" - ailbo; 11Jed· dycli łait!kę pirzyipi.ąć, Sl~ryfyllmwać s1Ukn!iię stw!Lerdzeniia ja1,Qichlk10ilwlliek oohyQ:il~ń, 
lairytj :pr-zy ko.ścrołaioh, Lwb urzędów sta1t11u nak mu s~ę udafo. Teraz jiu:ż bęod.ziJe miał panny młoidleó, albo o ob0if1~ coś napl<ilt· na m1ej1sau sporządzane bę'dią prot~Y 
cywtl!Lnieig·o. Najwięcej małżeństw zawie- życLe 151Pokoj.ne", albo i•es:z.cz1e ~ . „Pobrała lroiw.ać. . i przesyłane dlo starostwa grod!zik1.ego. 
ranyich je$t w okresie od pierwsz~go dnia mę bida z nędzą" - bo to trudno dwum W tym roiku k.aimaW1aił jest hairidi?io Wlaści1c:iele sk:lepóW, iktórY\ttl sporzą 
po świętach Bożego Narocbeni.a do wtor sąsiadkom padzielić się tego rodzaju wra I k•r·óHd. Driu.giiego kwieitma - ju! W~el· dzcme będą protoknliły., ikaTa'Illl beid!ą d!o-
ku przedpQpielcowego, Tą jesit. fakit po· ż~~! choćby bez słów - na same tył- kam:~iel MO!i;e cM.a.teg•o właŚllJie ": t~ ro·· raźni'~ girzy;'Ynami p1ieniężinemi. • 
WISl?Jeohme m~wy i !lliiezimi·e.nny od wile· ko m~?„„ ku lliC21ba ś:lit1hów, a co zaJtem 1:dz11ie, za· N1eza'leżime od teigio w dalszym Clą1gu 
ków. Naiweit k,ryiZ)llS teigo porządlkiu l'l?>e· ś1t~bo.,.,:-feisit di'U:żo w tym czaisde. By-1p·O!Wlieid!zii i z.głas,zagą.cych się dlo kaa11Ce· 1 o<llbywać s1ię będą rozpoc~e j!Uli !ustra-
ozy .ndie abaililł. Wlrarz z PO!pliieilcem naslę· wagą różne: . bogaite z m1l!Z}'lką, z,e śp.ie· lairy,j kości·ołów jest talk wdieOOta. ____ cie sanifarne nienuchomości łód~1ch_. _ 
puje :p<>isit - oktieis, w którym Kościół ślu 
·bÓ'W me udiziiiela... Jesizc7Je ty1ko w jedJen 
. jediytny dlmeń pirz1eid W!iiellkaino<:ą - na 

I :.:::::.~~- -~ .. ~ : .~: .,· '·~ . . ' , , - ~:·,". :·~"' 

~~~~: ... ~t~~Wilki pożarły żołnierza · pod Równem 
Daiwini~e,J. za cLolbryoh czasów, gdy · · 

t:~~e 1::b:;:~ się, ł!~~ s!fa~~~i:; Straszna śmierć po zacieklBI. wa.lee ZB stadem zgłodniałych besJ_yl. -
~~b;~:s~1~~~sn~~~1~~;~. J • • Czapka .i . ~łam~na szabla . na miei~ąu wstrząsaia~Bi tr.ag1d11 . 
hii~ą. I co naądiziiwtn111e1sza _:..! &i:ś śły- Równe, 29 sfyqzn~a. bok leżała czaszka ludzka 1 klika pOrOZ- . dem zgłodniałych ~ów. wanąa zakon 
:'Ohą.ć .zidiame, że Qlłodzi dążą do ołtal'u,-r-_ , r;;; z~ wsią Miz<>c~k;i.1 }V p;0wieci~ ró· r~ucanyFh kOści ludzkich: śnieg_ ~ył d?· czona. ~ostała całk~t~ p<>żarc1em nie
bo są„. złe czasy. Nawet MedoWać Jest wieńskim, przejeżdżający przez pole wie okoła wydeptany gęstemt śladami wtl- ~ęsltwego przez wtlki. 

~ łiaitiwlieij we dwoije, nili saimemu. śnlacy doikonali strasznego odikryda, któ czemi. Dochodzenie stwierdmło że tegoż dnia 
Zdamzaiją siię wyipia:diki, że pain m~ody ! re wst.rząsnęło całą okoHcą. DLa W51zyistkiich stało się, oczywiiste, zaibr.z)lmał się w Miizooezku pewiien uł·an. 

nae ma pir.arcy, a .za to praouje nairzieic.zo· I W polu, na śniegu, znaleziono czap· rże m~ejs1ce to było tere-nem strasznej pra.gnąc wypocząć we wsi, w dirocLze do 
na, nii.e\kiieidy Olboje n~e maiją chleba - a kę iOłnierską, buty i złamaną szablę. O- I walki, jaką stoczył jakiś żołnierz za sta- domu, n.a urloip. W.iidioozn.ie za wsią na· 
je1dinak łąozą si1ę węd.ami doz,gO!lllil1eani. pa.dinięł.y został pl'lzez wiiliki, z któ.remi 
Jia.koś to .będJzie, jaikoś się ozłolW!i·eik prze · musiiiał wailczyć za.ctiiekle, o ozem świiasd· 
pcha. Zmieniiiło sii·ę ostaifiniiio bairdzio w.ide ..#), • I. • fJ I • r:JZ.y złamaa:i1a sizabla. 
w pQgtądJa:ch na ~aiwę 2"aw1erainia maił· Jlf!Hl~rq •orq O O fD~SO Tragedija urlopowanego żołnierza wy 
żeństw: Wli!niiein ~est temu kiryizys. Ok b d ł d Z . wiairła pr.zyignębiiając·e W1I'ażeniie w Oikolli-

W kaincelaitiji, koło kościołów ruch rutna z ro nia umys owo chorej po amosciem cy. 

ie&'lt ~eanall od, sam;iego rana .. p,rzychodizą . Lublin, 29 styicz,nia. n.ast.aną norma,Jme stosunki w domu. W ••••••••••••••-
m!odiz;: meLduryą suę, wpł~c~ą llla zaipo· Okrutna zbrodmi1a, wyda~.zył.a się w dniu wczoI'la.jiszym. Paweł zbliiżył się do 
w..tediz1: wszyscy baczą plllme n.~ katen- · diru~u wczera~szym we wsi Ni.el11sz. pow. ż0tt1y, chcąc jej poprawić roz.czochran.e 
dairz:. brzeba wso/~o zała~c w ten l zaanoiskie·go. Mie1js.cowy gosipodar.z, 40-le włooy. Kobi.eit.a chwyciła nagle siekierę i 
Sl'?sob, by z.aip?wwedJz1 '.'wyszA:y we włia· tni Paweł Maz.1.lll'e>lc, z·aMty 1.'QISltia.ł przez jednem uderzeniem męża w szyję, poł<>-
ŚOJJWyllll ozais~e 1 by zdązyć przed 1P01st·em. s·wą żonę, Zo1fję. żyła go trupem na miejscu. 

JUIŻ sama obserwacj.a par, zgłaszają- W domu Ma1ziurtków zaiprutlow.ały K1edy na krzyki dizlieci, siąstedzi wbite 
cych się do ka.ncelarji przy paraiji i w;pła przed roki·em lllieipoiwszedtnoie st.osup;ki. gli do mtes?Jkain,i•a, z.asstaJi fmii·a.tikę n1a.d 
ca1j-ąicyie·h oo. za(pOWiterdlzJ fetsf ~e~k1an te· Zofja Ma.zwkowa zaichororwala wówc.7Jas ckgaijąicemi jeS1Zcz.e zwłokami męta, Zof· 
renem situdljów n.aid liuc:Lmni i nad mo1tyw.a nia.~le na umyśle. Nawiedzały ją od czasu ja śmiała s1ię diz.iildim, sizyderczym śmie· 
mi., ilclól'le 1oh do oltamz.a pirow.aidzą. Ileż do czasu ataki łurji, wówczas demolowa~ chem. · 
tor aizy z,damz,a się, że w osta;tn:i,aj ohwi!Li ła urządzenie domu i maltretowała do- Ni•eszozęśllwą mężobóij.c.zynię piize· 
wiidać w oozasoh mfoded &iiewczy:ny, j.a1k· mowników. . kaizano do dry1s1pozyc:jii właidiz beZJl)i,eczeń· 
by wahame j.alkiiieś. Ile raizy wymJ.-.nfo się Mąż zn01Sdił dei11J)ll1iwdie chorobę Zo.f.ji. stwa. 
.z ,jeg p1emi cię.iJkiie w.esitolmlenie. Może łudząc sdę, że z czasem wyrorowi•e}e i 

,, chciał.aJby wyijść .za i:nne~o - i teraz - ••••••••••lli•••••••••••••••••••-
Qlt, talk, alby wyijść zaimąż, aiby j,uż l'laJZ z 

Kucharki ·i służące.„ Beethovena, 
zatruwały genjalnemu kompozytorowi tycie 

Mleko pod kontrolą 
Inspekcja wydziału zdrowotnołcl 

publicznej 
Łódi, 29 sityióm~a. 

~M) Jak wiadomo, w myśl rozi,porzą
dzenla, regtU!l·udącego handel na:biatem, 
mleko musi być sprzedawane we wszy
sfildch sikJlepach w 1hermetylC1Z1ruie zam
kniętyich bu1tellkach. Na bultelika:ch nadto 
musi widz.i,eć tnaprs, siwiel:'lclizający za
wartość Uuszc~u w mleiku . 

W •tych <l!nliach WY!dz:i'ał zdrowotno
ści PUJbhicZ!nej rozpoczinie !kontrolę miej.se; 
sprzedaży nabiału, celem stwierdzenła, 
czy wszędzie z·astosowanio sbę dto iy·ch 
przepi1sów, !które majią ,gwarnntować 
ludności spoży;wande nie.s.fatszawanego 
i n~erozwod!nionego mleka. 

.J1eąn sit'Oń·czyć, g·odJzi s1ę nia to właiśnlie 
,~a,~~eń$1pW:o„ do kit~eigo o~ w tej c-hwli 
·1i wiSitęipne kir\oik:i.„ Czarsaimi zidair7..a się, 
ż·e, pa.in młodly, oherliaiwy, chudy i mały - · 
już !Pl'.ZY meJidJun.lw · u wnzędwka w ~an1ce 
lairijii - diekJ,airfuJi·e siiię jiaiko zidecyidiowamy 
kan1dlyidlait na painfofilall'IZa. W1S1zys·tko za 
nie.go mówi jego ptt'IZyszła pofo!Wliica, ona 
"wiiie W1S1Zystiko · n1aijaep4eij: jego zwdain:iem 

(z) Wśród znaleZJionych ndedawno N111g. Jestem goły, jak święty tU!recld. 
w Be11łimie , papierów r dolrumenitów. sta~ 14 maja: - Przylałem służqcq za 6 Pismo do przemysłu 
nowiącyich własność Beethovena, na ·florenów miesiecznie. - I 

jest tyillko godizdć sdię i mil.cizeć. 

szc:zegó:liną uwagę zasłu1giuje część notat„ 20 maja: - Słutżąca tljic nie byla wair wystosowały zw ązki zawodowe 
Illiika wiehlciego kompozytora, odnosząca ta: · wymówiłem jej. Łódź, 29 styiczindia. 
się do 1819 rakill. Jak wynillka z .tych 16 czerwca: - K'U!Charnka J).Slllła (~t) Jaik się dlowWaidJudemy, w dJn1u dJziii-
notatek, sł1U1Zba genijarl1t1ego kompQIZ.yitora wszystkie potrawY - WYlflZlUCi~em ją. sń:eijS!zyttn ZJW!iąizJkii zarw:od101we w Łodi7Ji, wy 

B61·ka rodzi n na dostairczała mu stale kłopotu i z mar- 19 czerwca: - Miałem d'Zlilś straszny stOISIOWiaiły cllo ol'lganrilzaicyj pirzeim)'IS'łow-
twlień. d~1ień - ndc 111!i1e· jaidiłern. Kuchnda pod ców pi.cittn10 z żądiainńiem 1ZW01ł:ain.iia wi~pól-

(ig) WiOZJor:aj w1eit:i7Jorean, tolkirutol'IZy do W pamLę1m~ku czyitamy młędlzy ine- psem. Dieij kooiferein1criii dila Oillló~en~a ziawrurda 
· mu ;przy ul. S7Jkolooj 12, na Ohoijnaich, z.a mi: 1 ]Jipca: - Zinów nowa k:u.chairka. --. 1dl0ldiaitikoweij umowy zibioroweij w pm.emy 

ail.airmOIWiaini z,OE;1tailii głiośną a!W!Ml!burą w 31 styicZIIJii1a: - Wymówiłem sPrzq- „Czy się w;resizcie nada?" śae łódi~ian. Do.d:astlk·QIWla umowa z.ai~e-
mieiszikairuu Jan.a Głoiwa:clciego. Gdy po· taczce, ponieważ męczyła mnie SW{{ ga. 28 Hpca (wieczorem): - Uciekła mt 111aić ma :piostarimwiieiniie1 ~ż rOlboitiniicy będą 
śipd1eS11Jono do jeigo mieszk·a111~a, zastamo da!liwościo,. • kucharka. mieilii zaigWJair.aintiow.amą 11 aingi.e•J.slką s01bo· 
taim t11i1eizwy1kły wiidok. W:r1Zafa bó.jka po· 1.5 liwtego: - Plrzyjąłem nową ku- 10, 11, 12, 14 sieripnfa: - Przeżyłem tę" oraz iż priiiemysłmV'Cy wyrótWna-Oą illTl 
mię1dizy wszysłlldimi członikami rodziiny. I charr:kę. · cztery ok:ropne drui. Stołowałem sirę w pł.aice, pokryw.a.jąic 7Ja n~ch n.aidiwyżika w 

Sąsiediz.i z trudem z,diołaLi usprnlwić I 18 maf1Ca: - WJ1rZUcHem klllcharl<ę, Leicheinfeldzie. . płaJtac:h na ubeZlpliiec.zein.ia społ.ec'me . 
.ziapaśniików. Wówczas okazało siię, że . wypla.cając jej peinsię za 1.5 dni z1góry, 28 sierpnia: - Parni von Unter Del- Zwtliąizlci zawodowe prosii.ły o z,woiła· 
Ja.n Głowa.dd, w ozasiie bóij{ki, ot~zymał 1 aiv nie została na bFullm. Jiing wyjechała dz:isiaj. Też• nd•c Illie była nie k01nteirenc,jii do dniiia 3 Lute1g•o r. b. gro 
6 talk powiaiż:nych r.am głowy, że muaii.ano I 22 marca: - Mam iuż nowa służo,co,. warta„. j żąc, i1ż w rprzedw.ny:m rą..zi1e plt"oki1amują 
weiZJW1ać dlo n&eg.o rpogofowlie ratunkowe. . 12 maja: - Przyjechałem do Meid... s1b1ef:k w Łodizii. · 
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Zobaczyła biedna Psotka, 
Że z dywanu ktoś zdradziecko, 
W międzyczasie - o rozpaczy -
Najładniejsze porwał dziecko! 

-
Fidryg~łki 

Godzina dziewąta wiecrorem. Pani Iksińska 
spotyka na ulicy zaaferowaną panią Zet. 

- Dokąd to k~hana pani? - pyta Iksińska. 
- A do teatru, proszę pani„. Bard.za się 

śpieszę„. 

- A co tam grają w tym teatrze, droga 
pall.i ?„• 

- „Hamleta", proszę pan.ł. •• 

Serja piąta. 

Więc stroskana przez dzień cały, 
Pędzi naprzód bez wytchnienia, 
Bo choć czworo dzieci miała, 
Lecz najdroższy - był ten szczeniak!„. 

Stary jamnik - psi · filozof, 
Doświadczenie ma człowiecze, 
Gdy usłyszał, co się stało, 
Zastanowi! się i rzecze: . 

~~ ..... '. • ~ : .:· • • ' '· 1. '~~ ( ,· ·-~. • ·~ 

To, co każdego interesuje.„ 
Epidemja tyfusu plamistego! - Ile kosz
tuje emigrancki bilet okrętowy do Ame

ryki?-Nowe opłaty od kart do gry. 
Kobiety sołtysami w Polsce 

Departament zdrowia w minister- · krętowej wynosi 128 dolarów. 
stwie spraw wewnętrznych zaalarmo- *.,,.* 
wany został wybuchem Ministenstwo spraw wewnetrznych 

epidemii tyfusu plamiste~~ zamierza wprowadzić 

- , Hamleta"?„. Przecie już ze trzy 
wicl%iał~ pani „Hamleta"! 

J w Warszawie i na prowinc.ii. nowe opłaty od kart 
razy W .Warszawie zanotowano w ciągu na rzecz funduszów samorządowych, 

ostatnich kilku dni kilkanaście wypad- I przez.naczonych na szpitalnictwo i po
ków zachorowań na tyfus plamisty. _ 1 moc dla ubogich. Karty mają być obło
Również z Tomaszo·wa Mazowieckie- żone dodatkową opłatą, której wielkość 

- Owszem, droga moja pani, ale nie w te) 
sukni, co teraz noszę ••• 

*** go donoszą o wybuchu epidemii. . jest uzależniona od rodzaju materiału, 
ProfeJor Fajtłapski jest bakterjologiem. Wy- Skoncentrowano jo?; . .wszystki~ sł.i ! z_ którego S.ą wyko~e .. Najwv-ższa . o 

szukuje ciągle nowe mikroby. Całemi dniami ły do walki z tą groźną epidemią. Cho- płata dotyczy OCZ.}'WJŚCle, kart gumo-
i nocami ślęczy na swej facjatce nad probówką, rzy -prizewie~ieni zosi:Hli d,9 · S-Zpit.a'r.ów wanych. . . . 
w której hoduje swe chorobotwórcze mikroby.~ I dla zakaźnych, a osoby z otoczenia Nowa ta opłata będzie mkasowana 
Profes0r Fajtłapski pracuje sam, bez pomocy a-I poddano w postaci banderoli, bez której nie wol-
systentów. Jedynym jego pomocnikiem fest Fe1 trzykrotnym szczepieniom ochronnym. no będzie · sprzedawać żadnej talji. Bę-
dek głupi, ale poczciwy chłopak. Tylko stasz. ** · dzie to nowy podatek, który odczują 

- .Ja do walki sil już nie mam, 
Ale radą chętnie służę, 
Do Medora biegnij szybko, 
On ma wszędzie fory duże !„. 

(dalszy ciąg jutro). 
.. . . -~ - ' . \ . - ' '! 

. ... _,! ;: _, • • - • 

nie 'roztargniony!.„ . Nie braik w Pols~e ciągle jeszcze ta- przeważnie tylko 
Profesor Fajtlapski otworzył właśnie jedną z. kich kt6rzy mimo szalejącego w Arne- brydżrści... zumieć. 

probówek, zajrzał do niej przez mikroskop i ry. ryce' kryzysu, marzą 0 wyJ'eździe z.a o- •,., p I d 
knltł: cea·n... Nie wszyscy wiedzą chyba o tern, og ą ów swych i zapatryw&ii nie chowa wy. 

. p 1 f kc1'e so•t sów spelniaJ·ą łącznie dla siebie, lecz stara się je propaiiowae 
• - Ferd~kf •.• Pa~!„. Oto rez~tat twej. manjił Tym, którzy nie wyzbyli się jesz- ze, w 0 sce un 1 Y i rozpowszechniać na wsze strony. D~y on bo. 

rui;zamykanla drzwi!„. Znowu mi dwa milaoby cze tej myśli, należy przypomnieć, że również b" wiem zawsze do tego, aby otoczenie odpowiada· 

uctekłyl od stycznia 1934 roku ceny kart okrę- 1.1. ko ietdny, ło ...... 0 Młeałom. Pra""ie też zawsze wpłynąc;· DA *"' Przed ki1un.u tygo iami w gm1me ~5 -

"' towych do Stanów Zjednoczonych Ame Konstancin pod Warszawa stanowisko swe otoczenie, podnieść je do swego poziomu i 
Cłumciakowski Jest zapalonym myśliwym. ryki Pótnocnej i do Ka:nadv sottysa objęta z. MiJerówna. wtaści- przeniknąć swemi ideałami. 

Właśnie wybrał się z przyjacielem na polowanie. zostały podwyższone. . lk domu Lecz umysł jego jest zbyt energicznym i nad· 
N I . cie a . . . layt . b dzi • aza utrz pytają zn.aJomfr Obecnie karta okrętowa dla emi- Nie jest ona pierwszą kobieta - sot.

1 
'.111-~rn~ , '. ycz:ym, 00 nieraz u antagoruzm 

- No, jak tam, udało się Ciumciakowskiemu grantów na przejazd trzecią klasą z tysem. Pierwszą kobietą - sołtysem I ' ru:: ęc mnyc · • • • . 

polowanie?.H Warszawy do Nowego Jorku kos.ztuje była Irena Prusikiewicz.ówna w gminie . a ojn zi:wycłzai dwtdeltu. przyiaciół, którzsly 
- Owszem - odparł przyjaciel ·- ale on nia 125 amerykańskich dolarów. 

1
. Kamienicy na Pomorzu, która z obo- wywiera '.ł. n; ~ yw 0 ~ni a nawet mogą ę 

z tego nie ma„. W zk, h . . . J"uż od przyczynie o 1ego rozwoiu duchoweg<>, Potrah 
- Dlaczeg<>?... Jeżeli ktoś wYrusza nie z arsza- wią 9hwlstwyc wyw1ązuJe s1e wywlerac wpływ niezwykły na ludzi nie~orozwu-
- Bo Ciumciakowski dzieli się swemi trofe· wy, lecz z inego miasta, cena karty 0 - czterec a · niętych lub anormalnych i poddawać ich sweJ 

ami w ten sposób, że mięso biorą jego przyjacle- H 111 f T d- f woli. 
le, żona nosi futra a on rogi,.. o ~ ~o ~ - u rt;1 . Jo łł Jego organizm może ucierpieć dzięki gorsze· 

* * mu krążeniu krwi, a mogą mu również dać się 
* PONIEDZIAŁEK, dnia 29-go stycznia. 18.2(}-19.00: Muzy1ka leldca z kiaiw. „Ita!liila". Or. we znaki niedomagania nerwowe, które zwła· 

P H __ ,_ h „_. ł . d • 1.00-1.0~: Sygnał Cz.a&U i niieśń „Kiedy re.nnc kiestra Allkaidi FJ.aiM10. 
aDDa ...... a przyc 0=1 zap oruona o OJCA v .- 19.""_.19.0S: Odcz„·•al!lie "rogra.mu n.a dzień :i.a· szcza łatwo występują u kobiet urodzonych cizi. 
• da weta.ją zorze". vu , • .-

i powta : 7 5--7...,., G' k stępny, siaj. Ki0niec jego może być nagły i niecci:eki-
mi .O .«v: !ltllnasty a, 2 R · · 

- Tateczku, powinszuj „. Wychodzę za. 7.20-7.35: Muzyka z płyt. 19,05-19. 5: o~ma.iltośc1. wany - nie zejdzie jednak z tego świata, ·nie 
męż.„ 7.35-7.40: Dz.ieaicik poranny. 19-2'5--}9·40: i~:"§lt a1kt~adll!~ dokonawszy czegoś wybitnego, 

- Co?!„. Zamąż wychodzisz?,., A za kogo? 7,40-7.55: Muzyka z płyt. 1'1.40- 9.47: i omośc1 sp ·owe, Cz g . trz „ ? 
7.55-8.00: Chwilka go.spodairstwa do!"(lowe~. 19.47 -ł9.55: Dz:.iennnk wieceorny, e o się s ee w1.men 

- Za Miecia„. Porządny chłopiec.„ S.00-8.05: Odczyt. progr. na dzień bieżący. 19.55--20.00: Praet'lWa, GroŻę mu przykrości przez kobiety. Jego 
- A cc:r,y zarabia?,... 805--1140 Prz -··a 2-0.00-20.02: Myśl.i wybrane. przedsiębiorczość zostaje często .skiwowenn na 

· · : e •. " · 2-0.02-21.()(): XV-ty ko:ncet't z cyiklu .• Muzyika ... 
_ Owszem,.. 15 złotych tygodniowo„. 11.40-11.50: Cod.z.ien.ny pnzegląd prasy polak.ie!. Ni~podJ!egłe• PoJ.siki" _ •. -.1 •• ookiiootl'a P.R. tory fałszywe. 

11.50-11.55: Wia.dom<>śd bietące. ~ • "1"" 
- Ile?„ • . Piętnaście złotych tyg<>dntowo?.- 11.57_ 12.o5: Sygnał czasu z Wa.ri;,zamy. Heina.ł pod dyir, Wa.1\erjiain.a Bel'ja9ewia i Ailm Wńie.\- DNIA 29 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 

Dziewczyno, przecie nie wyżyjecie cały tydzień z Kaiaikowa. homki .(fo.rit.). jezuita ks. Franciszek Bohomolec, autor ko. 
za te pieniądze! 12.05-12,3(): Muzyka taneczin.a z płyt, 21.~21-I5 : FeJjclioo.. medyj z 18-go wieku; prcf. Aleksander Briick· 

- Dlaczego tatusiu!„. Gdy się Jest zakocha, 12.30-12.33: Wiadomości metec>rologicz:.ne. ~~:~~:~: DM~~~~:1~c~ z restaiuNl.<:;i ner - znakomity pclcnista; znnny sanskrytolog 
nym, to przeci~ cms tak szybko mija, że zanim 12,33-12.55: Mmyika symfOOJJiic.r.na w wyik. oo-· „Gastl'onom.ja••. Stanisław Michalski; Adam Grzymała Siepleckf 

~esrory Am.st0I1diannme9 (płyty). 2 23 5 K -"'-- • · dl k 
się obrócimy już będzie po tygodniu... d 3.00- .O : ąmulllllWit meteoroiogiczaiy a 0 - - krytyk i powieściopisarz; Fredeńc Delius -

12'.55--13.QO: DZliieinnik polu niowy. munikacji iotn.Lczej i komun. policyjny, 
,*•* 13.00-15.25: Przerwa. 23.Q5-2J.3(): D. c, muzykii tanecznej z „Gastro· kompozytor angielski; Emanuel Swedenborg -

-.... 15,25--15.30: Wiadomości o eksporcie pol&~im. nom;i'•. uczony szwedzki, słynny mistyk; .William 1\iac 
Kac i Kotek siedzą w kawiarni, 15.30-15.40: K<i<i'nunilkait Izby Przemysłowo-Han· Kinley _ 24-ty prezydent Sta~ów Zjed~. 
- o czem pan myśmz, panie Kac?„. - PY· <Howei w Lodzi. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

15.40-15.55. Mu.zyka z płyt, nych; Btasco lbanez - znnny powieściopisan. 
ta Kotek. 15.55-16.40: •• Do słuchu i do tańca" (płyty), 17.30. Rzym. Koncert soUstów. hiszpański; Thomas Paine - polityk angielski, 

- Ja myślę 0 tak zwanej metampsychozie.„ 16.4-0-16.55: Lekcja języka fr.run.cu.skiego. (Kuns 20.00. Kopenhaga, „LohengrilII" - opera i Romain Rollan - znany autor fran::uski. 
Pan wiesz co to jest„. To jest nauka, która gło, elementarny), Lektor L. Roquiny. Wa"'nera (tr. z Opery Kirólewsk•iej). 

• i ' ł 16.55-17.30·. Rec1l'ta·' '-"""";··-·olWV Ja-'111y Fa- o Jan Starża Dzierżbicki. 
si, że dusza człowieka nie um era po śmerc • • l'U'. -.-·=„ ··, ""' 20.05. Bratislawa. Koncert symfon. 
lecz przechodzi w inne zwierzę„. Więc ia sobie m1Jli.er-Hepnerowej. 20.30. Wroclmv. Koncert symfoniiczny. 

17.30-17,50: Pjeś11Ji w wyik. Heleny Weybcr- -
tak myślę, że moja dusza po śmierci też . wejdzie gowej (sopram). . 20.30. Wiedeń. „Msza d-moll". Brud:-
pewnie w jakieś zwierzę, naprzykład w osła... 17.50.-18.00: Reljleritu.a.r tea,trów i komun~kaity nera. 

_ Słusznie, ale przecie na to nie potrzebu·' łódz.kie. ' 21.30. Sottens. Koncert syrrnfo11111iczmy. 
lesz wc:aJ.e u.miera:ćl 8·00;-ł~~: s; ~;, „Za.1~~1s=:~ 22.00. Sztokholm. „Panał", opera Atter-

AdaJ!Il PraybytskL berga (tr. z Opery Królewskiej). 

O •• .;;. - . .,-" . :a .... 
""'lf!l m . !iUH:r , J!I ~ ::-n ~ ''f'<t . 

Nocy -dizisiej.szei dyżurują na€•tępujące aiptc
ki: J. K,01prio1ws.ki;ego (Nowomiei.sika Nr. 15), S. 
Trnwkoiwsiki.ego (Brzez.'ń&ka 56), M. Rozenb1uma 
(śródmi.eij.ska 21), M. Bwrto.s.rewslclego (Pioit.r
ko:\Y\Slk.a 95), J. Kł-upta (Ksifina 54), L. Czyńskie· 
go (R.okiciń.sika 53). 
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Napisał JERZY BAK ,! SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 
14 l) =' ~e••••••••••111111•••„•••••••••• ••••••••••••••m•a•m~••• 

STRESZCZENIE POCZATKll POWIESCI. - Mam jeszazie czas 24 godziny „. - 'chwila, sam <liziwiłem się jaJk mogła w , mu zafarte w pamięet obrazv z niedale-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od pomyślałem sobie - Dlaczego nie sko- mej głoWJie powstać tak szalona myśl o I kiej przeszłości.„ Słl\.lchał z . coraz więk-

dwnch ~odzin si~ział bezczynnie przed rzystać do ostatniej chwili z życia?„ samo1bój.stwie„. Nie potrafiłbym j1uiż po szem naprężeiniem„. 
dw•>r.:em kolejowym, gdy nagle podbiegł p l b ł 1 · ł · Wró- ra d u · · ' 1 T ki' I A M 1 · diał · 
doń iel!o ukochany synek. Jaś. który poka-1 . om~s Y wca e . me g ~p1„. . z r 1g1 s1ęginąc po rewo wer„. a. · e 1 orne opoW113! . 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit clłem więc do domu 1 pofozyłem się sza:le~stwa r~z ty!lko w żydu mogą opa- 1

1 

-;--- Potem z,nalezk~no i,e~zoz.e . dwie 
bagażowy. I przedewszystkiem spać, gdyż bytem nowac człowieka.„ wahz'kr z porąba1nem1 częsc1am1 ciała„. 

Na oodstawie tego kwitu oiciec i syn od-'! śmiertelnie znużony„, Minęło kńlka dini. Nie wiedziałem 
1
. f r.uiP w wa'HZlkach ta1k byt zmasaikrowa-

birraia walizk.e .. w ~tó.rei ku wielkiemu Ale przebudzenie było niezbyt przy- co ze sobri począć„. Obawiałem się, że ny, że o ll'Ozpoznan1uu go niie mogło być 
swunu przerazenm zna1du1a między gazeta· i · S · ł · k B ł 1 d h il k · · · 1 <l · N · · · b 1 t · I m1 , -;zmatami odrąbana rekę meżczyznY Jemne„. „ poniza em na zegare .„ y a a, a c w a arc1a1ny wrerzyic1e przy~ e: mowy. aJważrneisze yo o. Zt> g o, 
O"raz. woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- szósta wieczorem„ Do zwrotu długu po- mi monit, a tego obawJiałem się na.jh<JJr- ! wy triu'Pa n1e odnaleziono„. Len wnadl 
ciam1. zostało mi jeszcze 12 godzin dziej„. Miał moje zobowiązania z wła- ' więc na pomysł, żeby podlsuna.ć wła~ 
' W chwili. gdy Chu.dzik otwiera! walizke. Nie mogłem mieć znikąd żadnej na- snoręczinym podpisem„. Go 1robić?„. 'dwm myiśl, jakobym ja był owYrr: ti"'ll'-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- . . . · · · W d l L bo 
lizke pod łóżko i w tei chwili do pokoju dz1e1 na pozyskame tak w1elk1eJ sumy te Y w g owiie ena zrodziił się ten pem„. Poliicja uwierzyła tej bajce. 
w~zed/ policjant. a za nim iakiś pan z tccz- w talk krót\kim czasie.„ fantastyc.ziny pfan ucieczki... nie miała żadnych i•runyich poszfaik„. Niie 
ka ?ra~ dozorca Owym oanem by_! .rt.jent Ostatnie dwa1t1aście godzin postano· - Niech się panu zdaje, że pain na- wia!diomo było, kim jest zamordowany~ 
Olirnski. który ~rzyszedl mu oznaJf!lt~ . . ż~ wiłem spędzić w gro'11ie przyjaciół w prawdę popełnił samobój1stwo„. ~ rzekł ani kto go za'biL 
weułu~ prz~śm1ertnych zeznań :1'eiak1e1 • . . ' d · I 
Klementyny Wiórczyńsk!ej, zamieszkałej !Olkalu, by potem bez podama . zadnych ~ mrue. - Przecie to było bardzo mo- • Len zgłosił s•ię do komisarjatu i o-
prz.v ul. $Jaskiej 12. jest on jedynym i wlaś·j przyczyn strzelić do siebie i kwita.„ żhwe„. Gdytbym 111ie wszedł wtedy do 

1 świadczył, że zginąłem bez wieści dtnia 
ciwvm svnem hra~iego ? nieznanem tazwi· Poszedłem do lokalu„. Spotkałem pańsikiego gabi'l1etu, byłoby jwż po paiau. 7 września„. Wykombinował tę datę w 
sku. alb. owiem Wiórczynskfl zmarła przed I t d h . h w1·,,,,. ponn1'edzmy ż . dł . . ób b k ć ł d . to 
wypowiedzeniem tc~o nazwiska. I am '.lwnyc ~naJomyc ·.. - . v~. vv · ' e nie wsze em I ten spos ' y prze ona w a ze. ze 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do-, ~eJ nocy mgdy .me. zapom!1.~·· ~1~ pan nie żyje„. ja właśnde jestem .za'bitym, którego od-
wiedzial sie. że ongiś służyła ona jako pia· , p.a1rr11ętam w mem zycm drugteJ takteJ --:- Dobrz~ -:- .odpowiedziałem mu - nalezi•ono w trzech żółtych wa1izach„. 
stunka ~ . pe:vnej hrabiny, a ostatnio prawa-I szailonej zabawy ... Szampan lał się stru- ale Ja przecie ZY'Ję ! · Władzom wydawało się to prawdopo
dz ila ta!emmczv żywot O~wiedzala ia pe~-1 mieniami, wszystkich ogarnął parok- --. Więc zrobimy talk, jakgdyby pan! dobne, ponieważ pewne podej1rzein.ia pa
k~ór~le~~~~ks~y ~=~;w~li n'.j(;(;ż~,i~1zk~odc;:! syzm śmiechu i radości, co chwilę pę- I!ie żył... ~rzedews~ystldem , muisd pan dły j·~1ż wtedy na owego Cblw~iika. !dó
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu· 1 kały race dowcipów.„ czemprędze1 stąd Utc1ec„. Jed1z pa'n d'o-, ry miał 'ZIOIStać syinem hraib1owsk!.m„. 
zyną .. Chudz.ik ujrzał ia. 1>e'"'.nei:o razu na To była szalona noc„. szczególnie kąd pan chce„. Do AfrY1ki, do• Azji, do ; Nie wi·edziaino tytlk'<r j.aik silę nazvwa ów 
~~,~~. 1 uczvmla ona na mm niezwykle wra· j dla mni~„ . I Argentyny, Utciekaj pan stąd czemprę- (hrabia, rzelmmy ojdec Cbludziik :-- „ Po-

Jeszc?.e tego samego dnia Chudzik Po· I . A. m1.ała to być ost.atma noc w mo- dzej„. I !11iewalŻ ja byłem hraJbtą - ta'k. r:iech to 
stanowi; pozbyć sie nieszczęsnej walizy za : }em zycm... - I co , z tego będzie?„. pana 111ie dziwi - przeto wydawało siię 
mia~iem. lecz przeszkodziła m!1 w t~m pew-1 Nie potrzebuję panu chyba dodawać - To już moja rzecz.„ Ja to zała-1 możliwe, że Chl\.lidz:ilk: uważał mnie za 
na chlopka. Wobec teg? rzuci~ wa.lizk~ do że upiłem się wtedy, jak bela i że kole- twię.„ I swego ojca i nie mogąc dojiść ze mną do 
stawu. Nastepnego dma clowiaduie s1e zl d· d 'k · 1. · od · 'ć d Przekonywał mn1'e t..,,k dł · · · · d ł · gazet. że policja oprócz walizki w ~lawie zy oroz ą musie 1 mme w1ez o . 1 · "' 'Ll!!{O, az s11ę porozurrn1en1a, zaimor owa mme„. 
odnaiazla druga taka sama walizke. zawie· 1 domu„. • zgod1ziiłem. Było mi przecie wtedy wszy-

1 
Len wiedział o tej kombirnacji i u-

raia...:a druga reke bestialsko zamordowanej Mornel znowu odetchnął na chwi:lę stko je~no„. Yda~a~ie trupa było. bą1dź- l myiŚllnie st1ąadał tego TOldlzaju zeznania, 
ofiary. poczem ciąg-nqł dalej: co-bądz przyiemmeJszą rzeczą, mż zo-1 aby utrwahć w tem przekona1J11iiu władze 

Opró..:z owei chlookl w_id~ial Chudzika zl _ Rvtem pijany. Nie wiedziałem co stal'l'ie prawdziwym truposze·m... poJ.icyj:ne i wzmoonrć podejrzenia prze-
wal1zka zawodowy rzezimieszek. Wlady- : · d · · p t • • d Wyjechałem„. dwko Chudzikowi. Zeznał wi"""', że przy 
staw Pakula. którv '1:rozi Jasiowi że odda Się ze mną Z!eJe.„ 01ozono mnie O P ·v~ 
10 wraz z oi..:em pod sad. icżel! ni~ wystara. :óżlka wiQc zasnąłem„. Gdy sLę obudzi- rzedtem jeszcze udało mi się spie- chodziił do mnie jalkiś młodz:ieniec, któ-
s1.e o 1110 z/otych dla nie~o. Ja~ dobiera so- łem, było j.uiż dawno po tenni'l1ie płatno- ni,ężyć c·~ść majątku i zapisać pien1ią.dze ry prowadził ze mną d1:u~ie rozmowy, 
~1e do pomo_cv ~wego ko ege, siłacza Felka. ~ci honorowerro dł•uau Po !J'a:z pierw- r:a. naz~1sk? Lena.„ . Wp.i1sało s1ę do wmawiając we mnie 1'1Ze1mmo. że jest 
i razem szpiei:uia Pakule. Za miastem do· ' . . •' .,., „. . . . ks1an- f k dl b b f • 
chodzi do walki miedzv Pakula a jednym z szy w zyO!lu bylem człow1eJk1em meho- ·" :t' CYJnY ug, ze m Y Y em WJ- movm symem„ • 

• ~ · jego karmcatów. hlz:vc~ełn -Pakula vchnil!· nmowym„. Nie m~gtem pokazać się n:- nie'r L~n0wi R"rnbszą gotów.kę i pr.zed I Ponieważ zez.naniia Lena pokryw-:iły 
cirm noża zabiia swe11:0 r.vwala. komu na oczy„. Karjera moja była skoii śm1erc1ą u~regrnl.owałem ten rachwnek.„. I się catkowioie z dochodzeniem poliiicyj-

., T' Narzeczona· Chudzika ·rest slużaca adwo- czona„. d Lenł i;m~ł mezwyikle t~udne zadante nem. prowadzonem iuli UłlJll'zedni•o, prze-
kata <lłowniewskiego. mieszkajacego w tym Wstałem. zjadłem ś11ia<lanie.„ Prze- 'J spe mierna, aiJe pomogła mu w tern to dtla władz sądowo-śledlczych nie ule~ 
~~,~~~j n~0{~~~ s~~f~i~~· młoda dziewcz.vna. szedłem do mego Q'ab:•netu.„ Napisałem wroWdzotna inteHgencja i ogromny spryt. I gało wątp1Hwości, że to ja wiaśnie zosta~ 

Ołowniewski zainteresował ~ie losem P<?ż~,gnalny list... \YYiąfem rew<?lw~r .. , . ym .cza.sie W. pras_ie mazały się łem zamordowany i że mordercą jest 
Chmlz1ka. a gdy Jaś ooowiedziat mu w C1ęzika to była chwila w mem zycm.„ pier_wsze wieści o t~Jemn11czem mo11der- r:~kt 1i'111ny tyllko właśnie ów Chudzi1k. 
w 1 ~lkie1 ta\emnicv o odkrvciu dokun.i.nem w \\Tyjmują:c rewolwer z sZłuf!adv. byłem shy1e w nasze':ll mieście:„ Chl\.ldzhk, o Pnzry tych stowac.h J,'lcnel zn ·J1wu 
wa.i:zce. ad.wokat Cltowniewski z niewiado- przecie przY!.ltOtowanv na śmierć.„ kto~ym painl\.l }WŻ wspormnatem, znalazł I opad'ł cięż:ko na podus•zhi i szepną I sła· 
n11 d1 1JrlYa.vn oadl zemdlony na podłoge N 1 1 l . · k . d d · wal.1zkę .z 

0
tmpem„. bym o-'osem·. 

• • • · • „ ag- e roz eg o się rm1 anie o rzw1. „ 1 

Jaś 11haw1a1ac sre w dalsz.ym c1aitu zdra- Nie wied'Z<lC co robię ani co mówie od- Kr~gi1cz poruszył się niespokojnie„. - Trochę wody.„ 
dv ze qrony Pakuły , szpieguie go w nocy. l ' ·' Ostatnie słowa Mornela przypomniały 
Oka za Io sie. że Pakula przeprowadza jakieś par em: 
konszachtv z orzyjacielem Księżniczki. Ka- - Proszę„. -.~.---
rolem ?awidzkim. ~tórv poleci! mu. aby za· Do gabi•netiu wszedł mój ekonom, 
dcnur.i.:JOwal Chudzika. lecz Pakula. obawia· Andrzej Len Rozdział sto trzydziesty s'10"' dmu 
fa..: ~1e zemstv Jasia. nie chce sie podjąć tej „. . ~ 
misji Wobe-c tego Zawidzki zwraca sie do Był to !ontehirenitny sz.c:zerze od'dan~· 
Ksieżnkzk1. przez która niejeden mężczyzna mi czlowielk.„ Powi•nęła mu siię ongiś 'ZJ.. 4 • 
?dehral sobie iuź życie. aby nawiazała zna- noga i nopeł1rnił w moim majątku maleń- ..1•.•0 „ł/P ~.mń.ntd'~„ ro' ~-,,·qi: .... :. ~. 
1~m~ść z Chu~l.zikiem i skłoniła go do papeł ką ' <lefrnudacyitkę • Brzvłapałe·m l'J'0 na 'i A-1'iUlll e:i!it.e 1' .._, ---•111 - - & 
nien1a samobo1stwa · · ' · Fo K 

Pl·w11eirn dnia o~wracafaceirn od Ksteż-1 gorą.cydm uctzynk'll . i' odbyła sieLmię.bdł~y TrygICz zata~zał się, jak PH,a v. I w g;odzinach pr.tedoel:!dni•)W\'i;l1 
niczki Chudzika aresztuia dwaj wywia- nami ·;arna V'CZn~ rozmowa. en a- o, co sly.szał. z ust M01 nt:::fl, w:y- zeiz1nawał Len Pr.led sądem, - !Jl u go 
dow.:v ."!al mnie ze łzam1 w oczach. abym ml\.l daw.al o mu się meprawdc·poa,o„n~ h1- spacerowaili po ~t!0 jc1 .,;!I parko\\'ych to 

W Urzedzie Siedczym Chudzik dowiaduje I wybaczył to pierwsze jego poślilz.g-nięcie stooą„. I znaczy - niby ten młodzieniec i Ja.„. 
sie ku .swemu wielkie.mu. przerażeniu od w życi'll r nie wydalał !!O z posady„. Podał .choremu szJkiJanke wody. Mor Protem nru l' d k: 

dk B 1 " 1 ł - ': •• .rsz 1 rat~r.1, o <ld pnszi1 me 
na ·01111sarza ez~. ze 1est. J:!OSadzony o Żal mi ~ię z.roibilo tego człowieka u- ne wyp1 , odetchnął głębokc i ciągnął w,~elT!.·· Więcej JUŻ pana hrab!ego nie 
k~~~rd;~\~~nireze~~~~~;o oJ~~.~imierza Burs- ważałem g~· za bardzo zdolnego i ~~te-f dalej: . w.,dz1a~em.„ Gdy min<;lo kilka dni i pan 

Poc!.:zas rozprawv sadowej jakiś tajem- ligentnego. - Nie~h ~a? słucha„. Muszę już mój nie wracał, c. w prasie rnja w;!y 
nkzv „Oarbusek" podaj~· sie anonim.owo Przebaczyłem ml\.l„. Od tej chwili panu pow1edz1ec ws.zys!ko.„ ?au mnie I się wiadomości 0 upiornvm morderc 
Jako 'i>rawc.a zamordowani.a hr. Bursk1~io. stał się najuczciwszym człowiekiem rozgrzeszy„. Bo czuJę się ba1irz1) win- i wailizikach w+~d,.· ·uen~'·ó. .1 . ., Y 
M11110 energicznych poszukiwań nadkomisa- d ł , . d1d 'k' -nym wobec tego nies c ś'' Ch ' J • • X l w o ao1 się 
rza Bełz:v nie udało sie pochwycić tajem- po , S oncem il O .anyim p~acown~ 1em. . z 'ZI .zę .11 we.go . U- do mego serca i udat.:.'m się do pc;lkji„. 
nkzcirn Ciarbuska. ani też stwierdzić kim I Ootow był dtla mrne uczymć wszystJko. d~ika„. łamałel!l mu mev; ątphw1e zy- PO/kazano mi toto6ru.fję zw fok f·c.!nale 
on ie~r w rzeczywistości. Chudzik zostaje Wiedziafom o teim i ceiniłem g>0 bardzo. c~e .... Pr.zeze ni.me. c~owiek t'e~ _si.edział 1zionych w waliz1·ach. ale choć br«k 
unil'winnion~. . . Owego dinia zgłosił się <lo mni'e w ja- m~w1n;m~ ~ w1ęz1emLI ·: Do dzisieJszego tam gtowy mim·) tc, poznałem c·alo 

Zaw1dzk1. ~hca~ s1e wzbyć Chudzika. kiiejś drobnej sprawie„. Nie pamiętam dma c1ązy Jeszcze na mm fata:ne p.cdej-' mego pana' " 1 
zatruw~ -g:o taiemmczym płynem. lecz Chu- . . h d 'ł R . 1.·ś · ć rzenie dldkonania mod ··t "' 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich ni~ Jl\.l~ o co c o 'Zl o„. ozma~taul my pię . er~ W'.1.„ Taik brzmiały zeznania Lena nrt.ed 
um 'e ra wpada tylko w letarg. „Garbusek'. mmuit, g<ly nagle wzr()k Jego padł na SłuchaJ pan Cf> byfo daleJ„. sądem.„ Czy sąd mÓ"t wiedzieć ·"e hy 
W\' 'i tepuiacv również pod zmyślonym naz- rewolwer któreg-o zapomniałem ulkryć DoS1Zfo do rozprawy sądowej .. Len 1·e si'ę w ni'ch tru'emn"'i·ca' · · /. ·.i \ 

· ·1· ·, b o d „ k · Ch dz! ' . .„ · d ł · ół · k ·b ' mego z111 \111''-wi -; ' ie m „ aro na r yna o a~u1e. u - Zrozium1ał odraz•u wszystko SiE}g- opow1a a m1 szczeg owo Ja1 to vło„. , . b ;i, ty . „ • • • " 

ko w1 oomoc w walce z Zaw1dzk1m I nie ł 1 
b .„ W t\k' . ś , .k „ k. I cia, aJn.a z s1ą1.a 1 Jednc1 nocv :>„. 

pro'1ni~ wiadomości o Jego rzekomej śmier ~~ P.° rewo wer, Y schować go do swo szys Ie ze~Ram.a ;v:a~ ~w ws azy-1 Brzewodniczricy kGCZat spojrzeć le-
ci. wys~la go. zagranice . pod przybranem JeJ 1ki1eszenJl. wa~y 11;a to, ze oskar:1,f,ll:V JeSt moJ.'ld.e~-, nowi na oskarżoneg·i i iapvtał: 
nazw1sk1em Wiktora Krvgicza. Rziua!łem s~ nań, by wYrwać mu tę cą, a Ja zamordowanym.„ Szczególme _ Czy to jest t~ ,• ·, , k ~„ 

Chudzik · Kry gicz wYleżdża do Paryża, broń z ręki zeznania Lena był}' drltl·gocace„ Oczy- d . d ł h ł . ':„ sa.I. par· ' k , Y 
a sy.nek jego P<?zosta!e poq opieka starego - Ozy 

0

pain oszalał?! - kirzy~zał wiście że były tak s1rnmbino•wane al'Y 0 wrn za ra ne~o 1 z ~.f.ryt;i II~·ahi~ 
hrabiego Str~yg1 - Top~rsk1ego. W Paryżu . • · · „. " d 'ł . ·d . ,,. " ; , .' „ ~szedł krytycz1~go dnia. bv w1ęceJ 
Krygicz nawiązuje znaiomość z magnatem Len. - Zab1•ć się chce pa.n?.„ Dlacze- zga. za. Y ~I~ z PC 71r~„m.~m. prd}C.Jl l JUŻ nie wrócić? .. 
ślaskim Wiesławem Mornelem. go?„. zeznamam1 mnych swtadkow.„ \:\ ten I choct'az· Len' " ·t·, . • k . 

B • ·1 ł j d • N' ,d t sób t • . ;~ . b. vv 1..zia1 es ar:ionego 
Pewnego dnia Krygi-cz mikł w ta.iem- y~ s11ne szy o e mfllle .. 11e u a o spo . wy worzv1. s,\ w1ernv. o 1az poraz pierwszy w życiu d ,; d-;. ł 

niczy sp<>sób. mr &Ie wyrwać rewolweru z Jei:ro :r;ąk. prawdz1weJ ztbrodm... frudno oyło U- ewn ~ · . ' O PO\\ .c '·:·1 

Po wyjściu na wolność Kryg1oz de>wi.a_ Opadłem więc cięilko na fote1l i powie. wierzyć, że mogb by6 inaczej,.. ~zez ~ g ~em._ ;"P:1Jrzawszy na me-
duie się ku swemu wńełkiemu zdumieni.u, działem mu wsziyistko. Len zeznał przed sad~m. że od 3-ch ę T gko · hudz •\cl· • 

!f6w~~~h~f:· d:ap~~Jona ~rakiem li- Twarz mu słę zaisępiła„ mu1go na- miesięcy Przychodził do mnie nev.•ien Chnda ik to te1„ s::i:i.1·" 

Księżn'.czka nie poznała oczywiście Kry- myślał sie nad wyjściem z tej oięilkiej mtodzieniec, któn: st arat się rzekomo ła ,. z paJ, ''te .iy ze-mdi(.nv na 
gicza. sytuacji... Nie mógł narazie ruic wyikom- we mnie wmówić, że jest moim synem„ [· \i, ę„ . 

Pewneg:i dru!.a Mornel ZJaJSła1bł ciężiloo i we- binować . Ale pi'l!Jlował mTJtie teraz jak A ja uważałem te~o młodzieńca ::;t wa,r I . 
zwal do siebie Krygicza, przed którym spo- w1ęzu11a. Nie odstępował ode mnie ::tni l jata„. Wreszcie Len przyst:mił do opi- Da szy c 1ąg •. ut ro 
wiada sie ze swych grzechów. k 

Oto pewnej nocy _ opowiada Morne~ - na krok.„ su rytycznego d:;1a, tj. 7-g\> września„ . . · 
prze~rałem „na słowo" pół miLJona złotydl.. G~ nrlineła 'Di.erwsza nieooczy,tallina - „Ten ww Ol:U'Sze:U. ia.k zu.o;.kle. 1 
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ożami zakluli na śmierć rówieśnika .. „ ... ~:::;:~~~~;;:;:„····· 
Echa krwawej zabą.wy pod Grudziądzem.-9-ciu zbro- F. Kopciowska 

dniczych młodzieńców na ławie oskartonych Gdańska 87 
Gruddądz, 29 styona. 

tce) Przed Sądem Okręgowym w 
Grudziądzu odbyła się rozprawa ikarna 
przeciwko 9 młodzieńcom w wieku od 
17 do 21 lat, oskarżonym o zabójstwo 
niejakiego Mietka Aleksandra. 

Piętiu c.~karżonych doprowadzono 
na roz,prawę z więzienia, pozostali od
powiadali z wolnej stopy. 
Szczegóły tej krwawej zbrodni przed 

stawiają się następująco: 

Przesłuchaniu około 20 świadlków ogło- ! oskarżonym sąd wylkonanie kary za- tel. 232-ss 
sił wyrok skazujący Lęcza Józefa na 5 I wiesił na 3 lata. przyjmuje od g.,....3 
lat ciężkiego więzienia, Józefa Weiss· 11 

Rozprawie przewodniCtZiyt wic®re- W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 
gerbera na 2 lata więzienia, Aleksandra zes s. o. p. dr. Halski, oslka:rża.l prok· I ( o°f 4-1 R w iii< ) 
Welssgerbera, Szpowlcza i Orłowskie- Chudziński, broniło oskairżonych 5 ad- i przy rnym Y u 
go na 1 rok więzienia. Ostatnim trzem wokatów. 1 ~iiJli](jj[jlli!fi1fiil~l~JliD 

Bandyci zamordowali. sklepikarza w Zamościu 
Zbrodniarze stanęli przed sądem okr~gowym.-Bestjalskich 

zbirów skazano na wieloletnie· wit:zienie · 
Dnia 15-go października 1933 rOlku 

odbywała się w oberży p, Lipińskiego 
w Dusocinie zabawa taneczna, podozas 
której doszło do kłóbni i bójki pomiędzy 
podchmielonymi uczestnikami. Jak u- ZamOść, 29 sityiczniia. conaz wyraźni•eqsz~, oboje posta.nowdill wswnęło się jeszcze dwuch opryszkówl 
stalono, jedna grupa wyrostków, wśród We wsi Majdan - Sopocki, pod To- wyjrzeć na podrwól"ko. którzy stanęli przy dru:w1ach. ~1k.rót" 
których byli oskarżeni, usilowała pobić ma.szowem Lub. w nocy z 6 na 7 wrzes- Z01ba<:zy1i tam jaJkfogoś mętc.zymę pa.d.fo pytante: gdzie pieniądze? Szulitn 
Aleksandra Mietika. n1a ub. roiku · właścicide sklepu, małżon Skierował on kairaibm w pierś kobiety. rej m~eszkańcy Biłgoraija: Jan Cemiłło, 

· Na szczęście wyratował go z opresji kowite Fe,rst, usłys,zeli szmer za drzwiami Po chwiili z~awił się drugi mężczyzna, Femt tłuma,czył zbirom, że niie poisd.adia 
znajdujący się na sali policjaint Tata- Feratowa us.pakajała początkowo mę-1 któ1ry rozkaiz.ał Fel'IStowej pl"IZygotować 'gotówki, lee.z nie odn.ilOsło lio sikutiku. Ba.n 
ruch, który radził mu, aby poszedł do ża tł~acząc, że to pie-s d01biija się do koila,cję. dyci splądl?'owdi mieszkanie i zraJbowałi 
domu. Mietek rady tej postuchał i wraz drzwi. Skoro jednak szmery stawały .się Weszli oni do mie.s?..kania. Za nitmi kiilikaset złotych, schowanych w &ienini· 
z bratem i trzema kolegami udali się ••mmaaimmam•amlllmm•••••••••••••• ku. Poz.a.tern z.raoowall cały tow.w ze 

::~1ff{.~~~nlz~:o~ilfi:'~;;i?z~'h faódzki Zf OdZiEj W roli Urzędniki ~;/~i,=:tFEt~ 
okładać wyrywanemi sztachetami. Na- p ł k d B ł Padł stir.za.ł i &klepii.bnz runął na zie. padnięci rzucili się do ucieczki, nato- omys owa ra zież W ia ej mię. Moroeroa spoik<Jijnde QPUśoił iz<leb-
miast Mietek został otoczony. Bestjal- . . Bielsko, 29 styc~ia. f Barczyński zaraz w pierwszą noc kę. żona zaalarmowała naitychmi·a.st są-
scy młodzieńcy rvucili się na bez.bron- Do kom1sanatu P. P. w BiałeJ do-, dokonał włamania do komodv Schir- s,i.aidów, którzy donieśli o zbrodni p<>U-
ną ofiarę, znęcając. się w nieludzki spo- niósł Karol Kuss, prokurent z Białej, że I merowej i skradł złoty zegarek kol- oji. 
sób·Krwawi napas.tnicy nożami i szty- te~ciowa jego, ~arj~ Schirmer?wa, za- rl czyki i pierścienie, wartości oko'to 600 Gdy przybył leikairz, Fe.n;it nie dawał 
Jetami zakłuli na śmierć nieszczęśliwe- mieszkala w BiałeJ, ul. Cvmarka 14, złotych, i ulotnił się bez śladu. już z.naików życia. Dochodzenie nia.prowa 
go młodzieńca. przyjęta na mieszkanie nieznanego męż p . . . dizifo na ślad zbrodma;rzy. Na skutek niiiez 

Na rozp·rawie oskarżeni przyizmali czyznę, który przedstawił się jako Sta- o_IicJ~ przeprowadziła ~ara~ doch~- bitych dowodów aresztowani zostali cz.te 
si"' do udziału w krwawym napadzie, nistaw Barczyński ze Stanistawowa i dzema i are~ztowała ~ ~ialet osobni- Wawrzyniec i Andrzeij Dołęscy i sąoj
natomiast nikt nie przvznał się do zada- twierdzi!, że przyjechał celem objęcia ka~ który l.~gitymował s1e Jako Ł1;1czyń- dech Klecha, notorycznii. ziłOOziieje. 
nia śmiertelnych ciosów. posady w magistracie w Białej w cha- ski v:I l!cmski Leon. Oka~~ło. się Jed- Aresztowani poc.ząibkowo niie pl'Zyz-

Sąd po-- całodziennej rozprawie i po rakterze urzędnika. nak, ze Jest to .znany złodzteJ 1 oszust, nali się lecz - wziięci w kl'lZyżowy ogień 
w Ni' 1 44 Stefan -!l~rowinski, lat 29. z Lodzi, któ· pytań - zmienili popr.zedniie zeznaaiia, 

ry był JUZ niejednokrotnie karany. podaijąc moroercę w ()61()1bte CediiUa. 

KRWAWY POśCl6 ZA PRZEMYTNIKAMI 
Jeden z nich został zabity · 

Jak się okazało, Borowiński byf Epilog ted Z'brodmii roregriał się przed 
sprawcą kradzieży u Schirmerowej. Sądem Okrę<>gwym w Za.mo.ściiu. Prze-

Borowińskiego odstawiono do sądu wód są~wy ipcrlw.ierdizdJ: ca!kowdd,e . za.
w Białej. rzucane 11ll .przestęp~. Po cało.dz1en-

Król. Huta, 29 stycmia. mytnicy rzucili s:ię do uciecz1ki, strażnaik 
W dinitu 26 bm.· o g. 11 wieczorem otdidał st.rzał ostn.egawczy, a następnie 

••••-••••••••• nef rozpraw.tie aa.d wyn11ooł ~. mocą 
llHllHHl/111111/lf/llUllU/IUUUl!ll/tll/Hllll/llllllll/lllUllllll//llll/l/llll/llll którego &ka.za.ni ~tali: Jan Cedziłło na 

&l:rażni1k graniczny z placówki w Bnzoizo- 6 strzałów do przemytników. Jedina z kul 
wi,cach zauważył oikoł-0 hC'Jd na kopalni r.a.nil:a prze.mytn~ka Miikołaija Gielę z I 
Sz.airlei BLały w Brzezinach Sląskich ban Gmdźca pod Będziinem. 
dę przemytniików, złożoną z 15 osób. · Giiela w kiłka chwrlJ potem z.mrurł. 

Banda ta pr.zeikradała się pr.zez z.ie-1 Zn,aleziotUo przy n.im dwa wO!iki z poma- 1 

lo:ną granicę z Niemiec do Polski. Gdy rańozami. I ... ~""' 
na wezwanie do zarbrzyma.nia się, pme- Reszita pwemytni.ków .z.doła.ła zib~ec. ~-

10 lat więzienia, Andrzej Dołęski na 5 lat 
Wawrzyniec Dołęski na 3 lata i Woj
ciech Klecha na 1 rok. 

Roziprawie prewodniczył wk~ezes 
Sądu Okaęgowego sędzia Kryczyń61ki. wo 
towaili sędr.mio'\vi•e: Jabło1'.tski i S:rorsz.otja 
n:o. Oskanżał proik. Uhlig. 
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Ceny miejsc: I seans 54 1 85 gr,, nast. 
85 SO".. 1.09 i 1.30. 

Dziś i dni następnych! 
Poraz pierwszy wyświetlany w l:.odzl. "ajnowsza produkcja I 

F i FLA 
ROBIĄ . KARJERIĘ 

Passe~partout nieważne I Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
54. 85 i 1.09. 

wołkOTWyski ZioiiikOENWski RE iC0H ER w. eAi1cKAll H. · szffMAcHER 
specJalista chorób wenerycznych Cegielniana N!! 4, i skórnych. - POWRóCił... POWROCILA C~oroby ~k6rne 

telefon 21a-so. 6-go 5ierpn•a ~ Specjalista c~orób skór~ych, wene- ul. Piotrkowska 200 1 weneryczne 
char. weneryczne, moczopłciowe przyjmuje od 3-4 l od 8--9 wiooz. rycz~ych 1 moczopłciowych. r611: Pustel PIOTRKOUJSKB 56 

i skórne w niedziele 1 świeta od 10-1 po pot. Południowa 28. Tel. 201-93. Nr. tel. 194-Ga. n 
Przyjmuj od 9-1 t 5-9 Prizyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 Choroby skórne I weneryczne teL 148·62 

w NIEDZIELE I SWlfTA OD OO- Dr. med. wiie-OZ., w niedziele i święta od 9-1· orzyJmule wyłącznie kobiety I dzled od• I I pół - ł, 6-9 wlecz, w nle-

-u·--·;ZJNY ,_i;1" I k ff. KlilCZkO\Vil c·;~·;.::w„ -~-L··o:.· :.:. ••2.-el c!'::~ ·.~~~",,;~:,;;e. I 
r. an o a położnictwo i choroby kobiece l. NITECKI s. Neum.ark Dr. M~. • 

ul. rtAWROT nr. 7 Polrkowska ''· SJ>EC. CHORÓB SKÓRNYCH Wl!NE· choroby skórne, weneryczne I moczo· lll Kop"•owskt 
TeL 164-21. tel 213-66 RYCZNYCH 1 MOCZOPlCIOWYCH Płciowe n e U I 

choroby wewnetrzne i ałleritlczne ' . · NAWROT 32 PRZEPROWADZIŁ Sil: NA C 0 z 
(astma. pokrzyWka. mi.ll:l'ena, . reu· przyjmuje codz1en~Je od 10-12 11 • Tel, 213·18 ł\łf DftZ1!Jft 4 ł I JTO 50 H ROBV WEWNl!TR Nf 

matyzm) i 5-8 Wlecz. Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. „ , e . „ Gdan' ska 37 
Godzin:v przyJeć 6-- .7. CENY LECZNICOWE W niedz. I śwleta od 9-12 w poł. przyimu od 12-2 1 od 6-8 wlecz. 

Ó Dr med 2_ 30 dla t>a6 oddzielna .PQ<:Zekalnia. fe!. 232-55. przyjmuje 7-g wieczór. 
OOKT R · • " 

H. RóżanerN1eWfa·żskif:!00 ~';'~l~~HALfRicHT 
POWROC'L Chor. weneryczoe. skórne 5 h 'b k, h · 

'" • ł moczopłciowe pec. c oro 5 ornyc ' wene- choroby skórne, we;eryczne narutowicza 9 li piętro rycznych I moczopłciowych i moczopłciowe 
Te1.128-~s Andrzeja 5, telef. 159-4° Cegielniana N! 7 Piotrkowska 10, tel. 245-21 

Cbgroby· weneryczne moczopłciowe przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w telefon 141-32 Pirzyjm. od S-l ~. i 5-9 w. w l!liJe, 
• 1 skóro~ w niedziele I świeta od 9-1. Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w dziele i hięta od lO-l p.p. 

Przyjmuje od 8-10 ra:no 1 6-8. ,....___, _,......_ niedziele i święta od 9-11 

PO 2 .MILJONY każdy śpieszy do Ko
lektury Kurt Wytrzyc, Łódź, Piotrkow 
ska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
wysyłamy losy natychmiast po spla
ceniu na P. K. O. 68426 

SKLEP SPOŻYWCZY rogowy z po
wodu wyprowadzenia się do własnego 
domu, sprzedam, Dworska 24. 



Smut ny linał misi rzostw bokserskich Polski 
Mecz Warta - Skoda przerwany przy stanie 7:5 dla Warty 

. Warszawa. 28 stycznia. ma przez dwie rundy znaczną przewa-
. Fmatowy mecz o drużynowe mi· gę nad malo rutynowanym ale odwa7· 
strzostwo Polski w boksie między War- nym Woźniakiem. ' 

Ponieważ Majchrzycki według prze
biegu walki miał zapewnione zwycię
stwo nad Woźniakiem. Warta miala za· 
sadniczo mecz wygrany bez względu na 
wynik spotkania w wadze pókiężkiej. 

Sędziował w ringu por. Koprowski· 
Mecz odbyl się w cyrku, który był 

zapełniony do ostatniego miejsca. 

~ą a Sl~odą nie zos~al w nied1zielę roz- Począwszy od trzeciej rundy Majch 
~trzygn.1ęty. Stało się to n~ skutek nie-1 rzycki walczy • nieczysto, otrzymuje 
zrozumiałego zarządzenia Zarządu dwa ostrzeżenia a w pewnym momen
PZB, który na~azał prz~z swego dele· cie następuje wspomniany wyżej incy· 
gata Przerwame spotkania w wypadku dent, który spcrwodowal przerwanie 
zdyby na ring posypał~ się jakieklowiek meczu. 
~rzedmio!y. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil Cały mecz odbywał się w atmosfe- w= W* •aw •w * 
=-ze spokojnej. jednakże w czasie spot- Udana 1• mpreza w Helenowie kania Maichrzycki-Woźniak w czwar-
tej rundzie publlcznOść niezadowolona 

Cracovia- Lechia Z:l 
W Krakowie został rozegirany w 

dniu wczorajszym mecz hokejowy o mi 
strzostwo Polski między Cracovią a 
lwowską Lechją, który zakończył się 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 2:1 
(2:0, 0:1, 0:0). 

Bramki dla Cracovii zdobyli Nowak 
i Wołkowski zaś dla Lechii Sokołowski. 
Ponieważ w meczu poprzednim zwy

ciężyla Lechia - między wspomniane
mi druzynami dojdzie do jeszcze jednej 
rozgrywko. 

- Mecz hokejowY o mistrzostwo 
Polski KTtt - Cza:rni został odłożony 
na wtorek. 

Wiadomości z kraiu ~ ·sędziego ringowego, który za mało Ubieglej soboty w ramach maskara-Igą, Majchrzakiem i Tymowskim, 
en~rglcznie reagował na nieczystą wal· dy na lodzie urządzonej przez sekcję Wśród pań nagrodzone zostały sio- W meczu piłkarskim w Krakowie 
kę Majchrzyckiego, protestowała głoś· łyżwiarską przy łielenowie odbyły się stry Berżanki i dyr. Dobrońska. Cracovia pokonała Kolejowe P. W. 2:1 
nemi okrzykami. 2 w pewnym momen- popisy łyżwiarskie oraz gymkhanna {ja- W jeździe parami pierwsza nagrodę (0:0). Bramki dJa Cracovii zdobyli Ku
cie posypały się nawet na ring różne zda zręczności) na lodzie. które wśród uzyskała para Dobrol\ska - Jeżak biński i Malczyk. 
przeclmJoty. licznie zgromadionej publicztmści wzbu przed Berżąnką W. - Hertnan oraz - Mistrzostwo Poznania w jeździe 

W tym momencie sędzia rnigowy w dzil y istny zachwyt. Berżanką E. Wojciechowski. szybkiej na lodzie zdobył Maj . . 
myśl zarządzenia PZS przerwał me~z. Na zakończenie niezwykle ciekawej W gymkhannie pierwsze miejsce za- - W meczach zapaśniczych w War 

Losy spo11kania tego zostaną roz- imprezy odbyło się premiowanie kostju- jęli bracia Lenga. szawie Swit pokonał Elektryczność 
strzygnięte przez Zarząd PZB w każ- mów. W skład komisji sędziowskiei webo- 15:9. · . 
dym razie uważać należy zarządzenie W konkurencji panów pierwszą na-J dzili pp.: sędzia Zawadzki. art malarz. _ W meczu hokejowym w Zakop~-
PZB za nielogiczne a w tym wypadku 1 grodę zdobył P. Breslaer przed Len- Kudewicz oraz red. Katuszvnęr. nem zespół Gimnazjum pokonał komb1-
i krzywdzące w dużym stopniu Wartę, _ . o _ k 

1 
o nowaną drużynę Wisty i Sokola 2:1. 

która miała mecz wy~rany. ~ril1ZA21PA- &nit: ~ ~. · · .,.. • 
Wyniki spotkań przedstawiają się ~~ ;,;sr. ~?Sł~ ~~·H~:i.~ 'll'ł'UW • Mecze o pnhary 

~asw~~~~~ rnuszej Sobkowiak (W) bi- Mecz hokeJOwy o mistrzostwo Polski Trium phu i PZGS-u 
je na nunktv Czarneckiego. W Wilnie rozegrany został w nie- l co najmniej 2 bramki. W sobotę odbyły się w sali Niemie-

W wadze lrniruciei Rogalski (W) bi· dzi elę mecz hokejowy o mistrzostwo I Jedyny punkt padł na 5 min. przed ckiego Gimnazjum dalsze rozgrywki . w 
je na punkty Millera. 4:0 ula Wart} , , Pol.ski między Ogniskiem a Legi;!. war- końcem zawodów ze strzalu Materskie- koszykówkę męską i żeńska o puhary 

W wadze ciężkiej Pif at uzyskał 2 l sza wską zakof1czony nieznacznem zwy go. Pod koniec zawodów Legja gra cle- Triumfu i PZGS-u. W koszykówce mę
punkty walkowerem z powodu ni es ta- I cięstwem Legji w stosunku l :O. fenzywnie. W Legii wyróżnili się: Ma- skiej wyniki byty następujące: IKP -
wie n i a się Stib~ego. . . . . qra b>'.ta ?ardzo interesuiac.a .eh?- terski i Głowacki, w Ognisku - bracia Geyer 30:0 (v. o.) p Triumf - Z.iedno-

W wadze p1órknw~J PO p1ęlrne1 \Val- ciaz eh l.'1 lam1 za brutalna. Wilmame Godlewscy. czone 23:10. 
ce Kajnar (W) remisuJe z Cyranem. nie wykorzystali przewagi w drugiej I Sędziował p. Szerą_uc z Łodzi, po- Wobec tego w p.ólfinatacłi suotkaią 

~ierwsze dwie rundv należą do n<n-1 tercji, w której byli w stanie uzyskać petniając kilka błędów. się ŁKS _ Triumf i WKS - IKP. 
namaka. pozostałe do Cyrana, 

7
:1 dla 1 0 . --~ ..... ·;.JK§. i0:2 w koszykówce w sobote Ma·kabi po 

Warty. · I ""'"-~ P.! o~-~ ~~ · ś K d 
W d ł kk. · B k k' CSk) 'bil„ , ,(:ji. _, ~;:r;"l\.l': - ..,..., ~.li!' konało Sztern 18.12 za ruszen er -~;i wa ze e 1ei a ows 1 • e ~ „ si • Wime l3:5. 1 

\\'ysoko na Punkty Stpfi'tskl~go. 1·3 dla Mfim>dzyl(lubowe zawody bokserskie w półfinałach odbę-dą sie mecze: I. 
Wa1·tv. ' „ " · · ~ · · S - K -

W wadze p6łśredniej ~ewery_niak I. ._w sobotę wieczor~m .odbyt s.ię w ! W~ga ~ekka: ~obczy~ (SKS)-. Trza-: K. P. - ~akabi 1 Ł. i~· m~ciami :::a 
<S'k) zwycięża na punkty Aniołę, 7:0 dl<.' fi sali przy ul. Przędzalmane.i 68 druzyno- i skalski (Ziedn.). Zwyc1ęza w p1erwszeJ szender. Za~nte:esdwb~ 
W.'.lrty. · wy mecz bokserski Ziedno-:zone - S. rundzie przez techniczne k. o. Sob- c:rne, orgamzacia 0 r · 

w w!ld?.t> ~redniei M~khrzvcki (\V' ! K. s .. który zakoflczyt sie ogólnym I czyk. HKS i Absolwanci 
~·„~~!iwmw~:mi I zwycięstwem S. K. S-u w stosunku Waga lekka: Górski (SKS} - Woj- • . 

10:2. ciechowski (ZJed.n.). Zwycięża w dru- mistrzami w slatk6wce Sonia Henie mistrzynią I \~yniki ?o~zczególnych spotkań by giej rundzie ,Prze~ ~· o. Wojcie.chowski. w dniu wczo.rajsz~m zostały zaKon-
„ _ . 1 ly nas tępuiv.ce. Waga półsredma. Rajnert (Z1edn.) - czone rozgrywki w s1atkówke męską z 
tVi''.i .lY p~raz. czwa~ ~· . Waga rnusza: Kijews~i. II (Zjedn.)- So?ociński (SKS). Zwycięża przez k. o., cyklu rozgrywek o puhar PZGS-u. -

Tytuł m1strzym św1s ta w 1ezd:ue h· ! Ad amczyk (SKS). Zwyc1ęza na punkty Ramert. . . I Pierwsze miejsce zdobył zespól Absoil-
gurowej na lodzie z~obyła poraz cz·.var· : Ki jewski. Walka w wadze średniej między j wentów bijąc w finale ŁKS 2:0. 
ty Sonia Henie. MIBtrzostwa rozegrs.ne_/ Waga ko gucia: Ozieblewski (SKS) l Ibarkiewiczem (SKS) a Krt.jczym (Zj.) 

1 
W półfinałach ŁKS pokonał Tur 2:1 

zw lały .w Pradze. i -Brzęczek (Zjedn.). Wygrywa na pun- została już w pierwszej rundzie przez} i Absolewenci _ YMCA 2:1. Wobec te 
Drugie miejsce zajęła LiseloHa Land- Ikty Brzęczek. sędziego przerwana wskutek zbyt nis- go absolwenci reprezentowaeć bdą o-

bec:k, mana z:e swych rekordów w jeź- ! Waga piórkowa: Dąbrowski (SKS)-1kiego poziomu. kręg łódzki w finałach międzyokręgo-
. d.::de szybkiej. Micha.lak (Zjedn.). Z~cieża w drugiej Sędziował w ringu p. Wiślicki. wych, · . 

rundzie przez k. o. Michalak. _ W siatk6wce teflskiej pierwsze Mecze piłkarskie 
na Sląsku. 

W mecz.ach piłkarski.eh na śląsku 
\..-yni k i były następ.ujące: Dąb - Dja.na 
4:0, Naprzód - Koszarawa 4:1, IFC -
\Y/awel · 7:0, 06 - Pogoń 3:0, Ruch -
Pogoń . (Nowy Bytom) 6:0. 5 bra.mek dla 
Ruchu strzelił Peterek. 

Uznanie dla st:dzlego 
Rutkowskiego. 

· Pisma czeskie w sprawozdaniach z 
pilkarskfego meczu Praga - Berlin, za
kończonego sensacyjnem zwycięstwem 
czechów 5:0, podkreśla z wielkiem u
znaniem świetny arbitraż meczu przez 
polaka. Ru1J'k10wskiego. 

Zdaniem prasy czeskiej-p. Rutkow
ski byt „idealnym sędzią". 

Cracovia ·- KPW.CKatowice) 
2:1 (0:0) 

W Krakowie w spotkaniu towarzy
skiem drużyna Cracovii pokonała Kol. 
p. W. (Katowice) w stosunku 2:1 0:0). 

Śl u:w cv repreze ntowali si ę dobrze i 
byli rówonrzę dnvm przeciwnikiem. 

Bramki uzyskali: Kubiński i Malczyk. 
Dla KPW. - prawy łącznik. 

Wielka uroczystość sportowa na Sląsku 
Przed kilku dniami odbyła się na podikreślit znaczenie sportu na ~Ją.siku w 

Sztucznym Torze Łyżwiarskim w Ka· szczególności jaiko instrumentu pogoto· 
towicach niecodzienna uroczystość wrę- wia Narodowego t konsolidacji sipołe
czenia JWP. wicewojewodzie dr. Salo- czeństwa, wprowadzającego nowe o
niemu honorowych dyplom6w za zasłu- tywcze pierwiastki w życie zbiorowe. 
gi Położone około rozwoju sportu hoke· Po oficjalnej części odbyły się popi· 
jowego t łyżwiarskiego na Sląs.lku oraz u- sy łyżwiarskie przy udziale ws.zystkich 
tliZymaniu przy życiu Sztucznego Toru zawodników Sląska z mistrzem Paw
w Katówicach. Iem Breslauerem na czele oraz mecz 

Wręczenie dyplom.ów honorowych holkeiowY między SI· Klubem Hokejo· 
zostało dokonane w sali dancingowej wym a Siemianowicikim Klubem Hoke
Sztucznego Toru przy udziale przedsta- jowym z wynikiem 3:2 (1:0, 0:0, 2:2) dfa 

miejsce zajął HKS zwyciężając w finale 
ŁKS 2:0. Organizacja zawodów słaba. 

Mecze hokejowe · 
o mistrzostwo klasy B. 

W meczaoh hokejowych o mistrzo· 
s.two klasy B okręgu łódzkiego SKS 
(Łódź) pokonał w sobolę Ha.ko.ab 1 :O 
(2:0, 1 :O, 4:0). 

W Halkoahu ziarwiódł Raip~orl w 
braimce, który zawmił większość br.a
me1k. WSKS-ie wyróżnił się Maieia· 
szcia;k - zdobywca 5 braimak. 

Mecz między Lro5-em II a Strzelcem 
ze Zgieriza. zaikończył się wyiońllciem 1 :O 
dla ŁKS-u. wicieli władlz państwowych, sporto- miejscowych. 1 

wy~,p~y iszerep z~~~ooy~~~-~~---•••••••••••••••••••••-
gości. , 

Z ramienia Sztucznego Toru p.rze
mawiał sędzia Kowalski. O. z. H. I..:. -
dr· Skulicz, SI. Tow. Łytwiars!kiego -
dr. Alberg, Rady Nadzorcz.eJ Szt. Toru 
- mecenas Zbisfawskł. 

Wymienieni mówcv POdkreślali wiel
kie zasługi p. wicewojewody, które wy
ra-ziły się w okazaniu wydatne.i pomocy 
przy organizowaniu pierwszych drużyn 
ho'lrejowych na ~ląsku. popierania tyż
wiarskieg-o oraz otaczanie oicowską o
pieką jedy nego w Polsce Sztucznc~o 
Lodowiska. 

Skolei p. wicewojewoda dr. Saloni, 

Cyganiewicz i Szczerbiński waJczą w Ameryce 
W Buenos Aires bawią ol:iecnie 'dwaj 

słynni polscy atleci, Władysław Cyga· 
niewicz (Zbysziko II) i Karol Nowina. 
Szczerbiński (Zbyszko III), którzy we· 
zmą udział w turnieju walk. 

Wiadomość o ptizybyciu atletów 
polskich wywołała tu niebywale poru
szenie . Trusty wyrobów tytuniowych 
i zapa łczanych zwróciły sle do obu po-
laków o pozwole1nie użycia nazwy 

„Zbyszko" jako reklamy dla swych fa-

kr}i(atów. 
Atletów polskicli podejmowano ban

kietami w ambasadach - amerykań· 
skiej i angielskiej. 

Atleci Qdwiedzili redakcje 'dzienni
ków polskich, wychodzących w Buenos 
Aires oraz polskie organizac.ie społecz 
nene, inte res ując się iywo ivciem kolo~ 
nii polskie j, a szczególnie.i - rozwo jem 
polskich klubów sportowvch. którym 
przyrzekli sw.ą pomoc.. 



Str. s 
1984 

ź z t ar o , 
sow o ny t 

Najwyb łniejsi automobfliści Europy wyjechali na zjazd gwiaździsty do Monte 
Carlo. Na zdjęciu widzimy Słynnego angielskiego automobilistę Joyce, któ

ry ma nadzieję zdobycia pierwszej nagrody. 
Alpy szwajcarskie, w których toczyły się bitwy w czasie wojny światowej. 

Amerykanin William Harrison Godell, : 
który odbywał podróż po Indiach, tak I! 

bardzo przejął się nauką Mahatmy 
Gandhiego, że postanowił pójść w jego 1· :Flota 

· ślady. 

Okopy znajdowały się na wysokości 3800 metrów. 

wo e ZIMA W GÓRACH. 

'I Cudnie wyglądają góry w okresie zi
holenderska przystąpiła do budowy kilku łodzi podwodnych. Oto budo- mowym. Przepięknie wyglądają zwła· 

wa pierwszej łodzi w Shiedam w Holandii. szcza ośnieżone drzewa. 

----------------.... ---------------------------------------------~ Codzienna nowelka ,,Expressu11 A cóż mnie to właściwie obchodzi? Mo- ?Jfowych, gdy adwokat zrnajdowal się w 
ja malżOIJ1ika wyjechała na cały mies1iąc. sądzie, ·odwiedził jego żmę. 

O "' d Nie chcę przez tein czas wcale o niej . Ody· opowiiedzdał jej całą histoirję , OWO rzet:z w•• myśleć. Może po jej powrocie l'ist mi młoda kobieta zieW1111ęła głośno ~ oclpar-
'9• si·ę przyda, na:razie jednak nic mnk to la mu opryskliiwie: 

W małej kawia1rence paryslkiej po- r W godzinach przedwieciZornych han ... 1 hie obchodzi. - Proszę mi nie zawracać głowy 
pijal i wino dwaj ha'Ildlarze starzyzną. dlairz starzyzmą zapUJkał do mieszkania !I Speszony handlarrz powlókł się sikolet talkiem~ gluipstwami! Miź pan sobie, nic 

- Mam dz:iś szczęśl'iwy dzień ---.. ieikarza. do adwokata. pan t:u nie za1robi. • 
oświadczył nagle jeden. - Z samego Wszystkie Qkna wspaniialych apar- · Zastał go samego w dornu. Ale gdy handlarz znaj1dował sLę już 
rana kupiłem u a•dwokata Armota wio~ tarnentów były rzęsiście oświietlone. - Szanowny parnie rnecenasfo-roz- przy difzwiach, zatrzymała go nag-le. 
senny garnituir. Za'J)tacilern mu niewie- Ha•ndlarzowi otworzyła drzwi fer- począł. - Dz1iś rnno kupiłem oańSki gar- - Pokaż pan ten Jiist - powiedzia-
le, ale to nie odlgry•wa żadnej roli. -.. tyczna pokojówka. PH.uir. Znailazłem w spodniach pewien ła. - Chcę zobaczyć, kto to ~i:sał. 
W spodil1Jiach zna/lazłem bowiem rpraw~ - Ozy mógłbym pomówić z panią? list, który prawdopodobnie wolałby pain Handlarz oczywiście wręczył jej Iiś-
dziwy s'karb. List do a1dw1olrnta. pisamy spytał ją. mi·szczyć. cuk. 
pitzez jego kocha111kę, żonę lekarza Oar- - Pani wyjechała - otr.zymał od- - .JaJki li<st? - za'ilnteresował snę Prnnd mecenasowa przeczytała go 
netta. List byit pisany dopiero przed ty- powdedź. adwokat. uważnie, a gdy zauważyła pod.p!s, 
godniiem. Pania.isia mu dlonosi, że dziiś - A czy zastałem pana doktora? - Ust pewnej pani doktorowej krzyikl!ltęta z triumfem: 
nie przyjdzie <lo jego garsoniery, bo Sprawa jest bairdlw poważna i cheiiał- odipad dyskretnie han:dllairz. - KulJ)uię! I1lę pan żąda? 
jest ba1rdzo zajęta, lecz j1t1ltro oczywiś- bym z rrim zaraz pomówi1ć. - A. od niej? - roześmiał się adwo- - 500 franków - odipairł jej han-
cie go odwiiedzi, o zwy(Jdej porze. Pokojówka wprowadziła hand1larza kait. - No •i cóż? dlarz. który zdążył się już pogodziić 2, 

- Dobra g;rafilrn-1U1śmiechmął się dru- dlo jaik•iegoś małego pokoiikiu. do którego - Mógłbym go panu sprzedać. Ohy- myślą, że nie zrOlbi d01brego i1nteresu. 
gii hamdlarz. - I co zamierzasz zirobdć do'bieg-ały z saionu dźwięki skocznej mu- ba p<l!n ·Me · życzy sobie, by on się do- Otrzymał naty.chmiast całą sumę. 
z tym l'isiem. zyjkji. stał do rąk pańskiej ozdgodnej mal- *** 

Opracowałem jUJż szczegółowy plan Po kilku mlnufach zjaiwit się doktór. żonlki? Ust ten istotnie posiadał dirnżą war-
dz1vała'Ilia~ PirzedewSiz)"Sttkiem pójdę do Hamdlarz opowied'zliał w paru sto, - A miech się dastam1ie - o"<lparr to.ść dla panii mecenasowej, 
pa11Ji dolk:torowej, później do jej męża, wach o zna!lezionyim liście, zazma·czają·c spOJkojrniie adwokat. - Mam wrażende, Przecież doktorowa Oa1rne<fte nie
a ipotern złożę wi1zytę mecenasostwru. między wierszami, że za odpowi'ednią że moja małżonka j1Uż czytała wiele ta- dawno jej odbita kochainika. młodego 
Jed1nem stowem postaram się wycią- sUJmę gotów jest go sprzedać. kich l•Ls•tów. Przyvwyczaita się do fago. aktora rewj•owego. 
gnąć trochę grosza od całej czwórtkli. Młody leka1rz nie pozwolił mu nawet J zapewniam pana. że ją to wcale nie Teraz ma w ręku dowód, że ta dama 
Mam wrnżende, że tym ra:zem niieźlę za- skoflczyć. W sąsiedintm pokoju czekało wzmsza ~ źe mnie to niczern, nie grozt. zdra:dlza jej kochanlka z jej własnym 
robi1ę. .nań przecież wesołe towarzystwo i zre- Ż!e pą•n trafił, mój paa11ie ! mężem. 

- I m'Ilte się tan\ iid1aje - westchnął sztą miał on już mocno w cZ1Ulbie. Iiarrdllarz statzyZną nie dial jedlnaik Może wi1ęc młody akitor znów do nie] 
d!ru1gtl haru::I1larz, który nie rn6gł ulkryc - Dmgi P,rzyj<l!oielu! - zawołał, za wylgtane. powróci? D. 
swej zazdrości. śmiejąc siię 1d10 zdrumioneR"o hand1larza. - Nazajiutrz w godzinach orzedipohtd· 
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